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Prezydent RP Bolesław Bierut 
na uroczystej inauguracji 

roku szkolnego
w Akademii Wojskowo-Politycznej im. Feliksa Dzierżyńskiego

■

postępuje szybko na*

WARSZAWA (PAP) Dnia 5 bm. w Akademii Wojskowo-Politycznej 
fan. Feliksa Dzierżyńskiego w Warszawie odbyła sią uroczysta inaugu­
racja roku szkolnego.

Na uroczystość przybył Prezydent RP — Bolesław Bierut, witany 
(dźwiękami hymnu narodowego.

Prezydentowi RP towarzyszyli Minister Obrony Narodowej — Mar­
szałek Polski Konstanty Rokossowski i Szef Głównego Zarządu Po­
litycznego WP Wiceminister Obrony Narodowej generał Marian 
Naszkowski.

Depesza Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju 

do PKOP
WARSZAWA (PAP) Przewód’ 

niczący Polskiego Komitetu O’ 
brońców pokoju prof. Dembow’ 
ski, otrzymał od przewodniczące’ 
go Radzieckiego Komitetu Obro* 
ny Pokoju, Tichonowa, następu’ 
jącą depeszę:

W imieniu Prezydium III 
Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju dziękujemy 
Wam gorąco za pozdrowienia, 
przesłane delegatom na kortfe* 
rencję. Życzymy Wam dalszych 
sukcesów w wielkim dziele wal* 
ki o pokój.

KifiLasei osób 
spaliło się żywcem 
w potokach lawy wulkanu

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi, że na wyspie Caniguin na 
Filipinach nastąpił wybuch wulkanu 
Hibok, który pociągnął za sobą 
znaczną ilość ofiar i wyrządził ol­
brzymie szkody materialne. Potoki 
lawy zalały kilka wsi na zboczach 
wulkanu, przy czym przeszło 100 
osób spaliło się żywcem, a kilkaset 
zaginęło bez wieści.
Nowe znaczki pocztowe

Z dniem 4 grudnia br. wprowa­
dzone zostały do obiegu i sprzedaży 
dwa nowe znaczki pocztowe warto­
ści 90 gr i 1,20 zł. Znaczki te przed­
stawiają górnika przy kombajnie 
węglowym

Znaczek wartości 90 gr wykonany 
jest w kolorze brązowym, znaczek 
zaś wartości 1,20 zł w kolorze szaro- 
niebieskim.

W uroczystości wzięli udział człon* 
kowie Rady Państwa, członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR, członkowie 
Rządu RP z wicepremierem Aleksan* 
drem Zawadzkim na czele, przedsta* 
wiciele władz naczelnych stronnictw 
politycznych, generahcja z szefem 
Sztabu Generalnego WP Wicemini* 
strem Obrony Narodowej genera’ 
łem Korczycem i Wiceministrem Obro 
ny Narodowej generałem Popław’ 
skim na czele. Rektorzy wyższych u’ 
czelni, wyżsi oficerowie WP oraz czo* 
łowi przedstawiciele społeczeństwa 
stolicy.

Wielka sala Akademii została pięk* 
nie udekorowana. Ponad podium mię* 
dzy portretami Prezydenta RP Bolesła 
wa Bieruta i Marszałka Polski K. Ro* 
kossowskiego widnieje w otoczeniu 
białoczerwonych i czerwonych flag 
popiersie wielkiego syna narodu poi’ 
skiego — niezłomnego bojownika 
sprawy proletariatu Feliksa Dzierżyń’ 
skiego, którego imię nosi Akademia. 
W głębi sali na tle czerwieni umiesz’ 
czona została płaskorzeźba z wizerun* 
kami Marksa — Engelsa, Lenina i 
Stalina.

Prezydenta RP oraz zebranych po* 
witał komendant Akademii płk. M. 
Stankiewicz, który zagajając uroczy1 
stość powiedział m. in.:

„Nasza Akademia, najmłodsza spo’ 
śród uczelni Akademickich Polski 
dowej, powstała do życia i pracy z 
inicjatywy i przy wszechstronnym po 
parciu Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
jej Przewodniczącego Najwyższego 
Zwierzchnika Sił Zbrojnych Rzeczy’ 
pospolitej Polskiej, Prezydenta RP Bo* 
lesława Bieruta.

Szczególną opieką otoczył Akade’ 
mię Minister Obrony Narodowej Mar« 
szalek Polski Konstanty Rokossowski.

Pracując nad utworzeniem wyższej 
wojskowo’poli tycznej uczelni Wojska 
Polskiego, opieraliśmy się na do’

świadczeniach Akademii Wojskowo’ 
Politycznej im. Lenina Armii Radziec’ 
klej, jak również na doświadczeniach 
naszych uczelni politycznych w kra’ 
ju. Chcemy uczyć i szkolić nasze 
kadry oficerów politycznych, aby 
swym hartem politycznym, umiłowa’ 
niem Ludowej Ojczyzny, głębokością 
przekonań marksistowsko » leninow’ 
skich i praktycznym przygotowaniem 
do prowadzenia i kierowania pracą 
partyjno’polityczną w Wojsku Pol’ 
skim zbliżały się coraz bardziej do 
poziomu kadry oficerów politycznych 
bratniej nam, niezrównanej Armii Ra’ 
dzieckiej. Rozumiemy że tylko typ 
oficera politycznego — działacza wy’ 
chowanego na wzorach wielkiej szko’ 
ły Stalinowskiej i na chlubnych tra’ 
dycjach i doświadczeniach polskiego

(Ciąg dalszy na str. 2)

Powrói delegacji
polskiej z ZSRR

WARSZAWA (PAP) 3 bm. w go­
dzinach wieczornych powróciła ze 
Związku Radzieckiego do Warszawy 
delegacja polska, która uczestniczy­
ła w uroczystościach obchodu 34 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Budowa nowoczesne/ kopalni „Wesoła II” 
przód. , .

Na zdjęciu: Przodująca brygada Antoniego Wiocha, przy zbrojeniu 
stropów osiąga 185% normy. (Fot. — CAF)

Zdecydowaną wolę walki o pokój
i Plan 6-letni manifestowano z okazji Święta Górnika

KATOWICE (PAP) Poza akademią । cje bratnich zakładów produkcyj- 
centralną w Katowicach we wszyst- I nych, pracujących chłopów, PGR-ów, 
kich kopalniach Śląska odbyły się młodzieży szkolnej i akademickiej, 
uroczyste obchody Dnia Górnika. Za W czasie uroczystości gorąco marnie 
jaśniały czerwienią kopalnie, wykwit ; stowano na cześć sojuszu robotniczo*
ły na szybach wyciągowych i na mu 
rach wielkie szóstki oplecione girlan 
darni zieleni, powiewają błękitne 
sztandary pokoju..

Ulice, place miast i osiedli ślą* 
skich rozbrzmiewały 'dźwiękami pieś 
ni górniczych. Od wczesnych godzin 
rannych koncertują górnicze zespoły 
muzyczne. Panuje radosny, pogodny 
nastrój. Do E|pmów Kultury lub ce­
chowni kopalnianych zdążają od­
świętnie ubrani górnicy.

We wszystkich kopalniach odbywa 
ły się uroczyste akademie, na któ­
rych górnicy podsumowali swój te­
goroczny dorobek.

♦
Święto Górnika w Zagłębiach Wę­

glowych obchodziło całe społeczeń- 
stwo.Do kopalń przybywały delega-

chłopskiego.
*

WAŁBRZYCH (PAP) Uroczyście 
obchodzili swoje, tradycyjne święto 
górnicy dolnośląscy, manifestując 
zdecydowaną wolę walki o pokój i 
o przedterminowe wykonanie Planu 
6-letniego.

♦ •
KRAKÓW (PAP) W dniu Święta 

Górnika odbyła się w najstarszej poi 
skiej kopalni soli w Wieliczce impo­
nująca uroczystość z udziałem zało­
gi, przedstawicieli partii i związków 
zawodowych.

KRAKÓW (PAP) Załoga żup sol* 
nych w Bochni, wraz z całym miej­
scowym społeczeństwem obchodziła 
w dniu święta górnika równocześnie 
jubileusz 700-lecia kopalni.

sukcesy mas pracujących
w przedterminowej realizacji planów rocznych

WARSZAWA (PAP) Wśród napływających bez przerwy meldunków o i 
prSdtermtaowym wykonaniu zadań produkcyjnych na rok 1951, wyroz- 
przeaiermuiowy y i-iAm nn 34 dni nrzed terminem

F’omoc radziecka
r* powodzian twe Włostech

RZYM (PAP) Masy pracujące Związku Radzieckiego pośpieszyły z na 
tychmiastową pomocą ofiarom powodzi, jaka ostatnio nawiedziła Wio­
chy północne.
Radzieckie Związki Zawodowe prze 

kazały ludności włoskiej dotkniętej 
powodzią 25 tysięcy cetnarów mąki 
pszennej, 1.000 cetnarów cukru oraz 
40 milionów lirów.

Zarząd Centralnego Związku Spół’ 
dzielni Spożywców 'ZSRR ofiarował 
jako pomoc dla powodzian 20 tysięcy 
cetnarów mąki pszennej, 10 tysięcy 
cetn. pszenicy, 500 cetn. cukru oraz 
10 milionów lirów. Dla organizacji 
spółdzielczych na terenach objętych 
klęską powodzi spółdzielcy radzieccy 
przekazali 20 traktorów z przyczep’ 
nymi pługami oraz częściami zapaso* 
wy mi.

Antyfaszystowski Komitet Kobiet 
Radzeckch przesłał demokratyczne’ 
mu związkowi kobiet włoskich 5 ty’ 
sięcy ctn. mąk 1.000 ctn. cukru, 2 
tyeęcy cetn. manny oraz 100 tysięcy 
puszek mleka skondensowanego ja’ 
ko dar dla kobiet i dzieci, które u’ 
cierpiały wskutek powodzi. Kobiety 
radzieckie przesłały również kobie* 
tom włoskim 10 milionów lirów.

Sekretariat Włoskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy wystosował do 
radzieckich Związków Zawodowych 
telegram, w którym w imieniu wszyst 
Jcich powodzian wyraża wdz'ęczność 
za tak hojną pomoc radzieckich 
Zw;ązków Zawodowych dla ludności 
wlosk'ei dotkniętej żywiołową k'ęs» 
ią. Ana’og:czne telegramy wysłane 
Bostały do Antyfaszystowskiego Ko’

mitetu Kobiet Radzieckich oraz do 
Centralnego Związku Spółdzielni Spo 
żywców ZSRR.

Ambasada radziecka w Rzymie o5 
trzymuje wiele depesz i listów z po’ 
dziękowaniami od obywatel; włos* 
kich.

O przedterminowym wykonaniu 
rocznego planu przewozów na 55 dni 
przed terminem zameldowały niedaw 
no Polskie Linie Lotnicze „Lot“. O- 
prócz wzrostu przewozów, w roku 
bież, uruchomione zostały dwie no­
we linie — z Warszawy do Rzeszo­
wa i ze Szczecina do Gdańska.

Napływają dalsze meldunki z za­
kładów przemysłu drzewnego. O- 
statnio zrealizowały swe roczne za- 

itunz.ctvjs _____~______  dania krakowsko-śląskie zakłady
giego "roku Planu ^-letniego'' zakłady przemysłu drzewnego w Gliwicach 
podległe zarządowi przemysłu farb i i Opolu oraz jedna z największych fa 
i lakierów. bryk mebli giętych w Radomsku.

WARSZAWA (PAP) Wśród napływających bez Przerw^vn?®I^u"k°r^>0 

na 34 M przed terminem 
wykonała roczny plan przewozu masy towarowej.
Tegoroczny plan przewozów na te­

renie tej dyrekcji był o 12 proc, wyż 
szy od planu roku ubiegłego. Szcze­
gólnie poważny wzrost masy towaro­
wej zaznaczył się w okresie jesien­
nym (ziemniaki, zboże, warzywa i o- 
woce).

W dniu 29 ub. m. o wykonaniu 
planu produkcyjnego drugiego roku 
Planu 6-letniego zameldowała załoga 
jednej z kopalń rudy ze Starachowic 
kiego zjedn. kopalń rudy. Do końca 
br. załoga tej kopalni zobowiązała 
się wydobyć 1.400 ton rudy żelaznej 
ponad plan.

Druga z kolei w przemyśle gumo­
wym wykonała swoje roczne zadania 
produkcyjne na 35 dni przed termi­
nem załoga zakładów przemysłu gu­
mowego w Łodzi.

W przemyśle budowy maszyn włó­
kienniczych pierwsza zameldowała o 
zakończeniu zadań rocznych załoga 
łódzkiej fabryki maszyn jedwabni- 
czych. Sukces ten osiągnęła załoga 
pokonując wiele trudności, w oparciu 

1 o mobilizującą i wychowawczą pra-

cę aktywu partyjnego i związkowego.
O wykonaniu rocznych zadań w 

dniu 27 listopada br. zameldował Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Szklarskie­
go. , . .W dniu 30 listopada zakończyły 
realizację zadań produkcyjnych dru-

86 powiatów zwolnionych
WARSZAWA (PAP) W dniu 4 bm. 

najlepsze wyniki w planowym sku­
pie zboża uzyskali chłopi z woje­
wództw: krakowskiego, rzeszowskie­
go, katowickiego, zielonogórskiego i 
szczecińskiego;

Barbarzyńskie
bombardowanie Phenianu

PEKIN (PAP) W dniu 4 grudnia 
amerykańskie samoloty odrzutowe 
ponownie bombardowały i ostrzeliwa 
ły z broni pokładowej dzielnice miesz 
kalne Phenianu Na miasto zrzucono 
wiele bomb o spóźnionym zapłonie.

W wyniku barbarzyńskiego nalotu 
unerykańsk;ch piratów powietrznych, 
wiele osób zostało zabitych i ram 
nych.

Wszechzwiązkowy Zjazd Rad Konsty 
tucji Stalinowskiej.

We wszystkich republikach, w mia 
stach i wsiach odbyły się akademie, 
na których wygłoszono referaty po­
święcone tej historycznej, rocznicy. 
W pałacach kultury, klubach robot­
niczych, muzeach i bibliotekach 0- 
twarto wystawy odzwierciedlające 
wielkie zdobycze narodu radzieckie- 

=_____ , _ go, których wyrazem prawnym sta-
rocznego planu skupu zboża. Są to : fa się Konstytucja Stalinowska. Na

W dniu tym dalsze 4 powiaty prze 
kroczyły granice 80 proc, wykonania

W poczuciu dumy z osiągnięć 
naród radziecki obchodził uroczyście 
dzień Konstytucji Stalinowskiej

MOSKWA (PAP) Uroczyście, w at- I partii Lenina-Stalina budując pierw- 
mosferze entuzjazmu i radości w po- sze na świecie społeczeństwo socja- 
czuciu dumy z sukcesów osiągniętych Jistyczne.
w ciągu 15 lat, które upłynęły od | „Prawda" wskazuje na ogromne 
uchwalenia najbardziej demokratycz 1 międzynarodowe znaczenie Konstytu 
nej konstytucji na świecie, obchodził [ cji Stalinowskiej, która stała się pro 
naród radziecki historyczną rocznicę I gramem działania ludów w krajach 
uchwalenia przez VIII nadzwyczajny burżuazyjnych w ich walce przeciw-

ko niewoli kapitalistycznej.

Poważne straty 
pgr°?orów w Korei

PEKIN (PAP). Dowództwo naczel­
ne Koreańskiej Armii Ludowej do­
nosi, że oddziały Armii Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochotnika­
mi chińskimi w okresie od 26 paź­
dziernika do 25 listopada br. udarem 

! niły ofensywę agresorów amerykań- 
• clrzA — or* fłiol clrinkł i mnrinnnf
wojsk lisynmanowskich oraz zadały 
nieprzyjacielowi znaczne straty w 
ludziach i sprzęcie. >

powiaty: Bytów 1 Drawsko w woj. , uroczystych akademiach poswięco- I ?k(? _ angielskich j marionetkowych 
koszalńsl m Rzepin w woj. ziei.o« ctoi.nr,™-
nogórskim i Czarnków w woj. poz­
nańskim. Tak więc łączna liczba po­
wiatów, które przekroczyły granicę 
80 proc, wykonania rocznego planu 
skupu, wynosi obecnie 142.

Dalszych 5 powriatów przekroczyło 
granicę 90 proc, wykonania rocznego 
planu skupu zboża, a tym samym 
zostało zwolnionych od miarek i od- 
sypów. Są to powiaty: Świdnica i 
Wołów w woj. wrocławskim, Brzo­
zów i Łańcut w woj. rzeszowskim o- 
raz pow. Wieluń w woj łódzkim.

nvch dniowi Konstytucji Stalinow­
skiej radzieckie masy pracujące pod 
sumowały osiągnięcia uzyskane we 
współzawodnictwie podjętym dla ucz 
czenia tej doniosłej rocznicy. <

Z całego kraju napływają meldun­
ki o przedterminowym wykonaniu 
i przekroczeniu rocznych planów pro 
dukcyjnych.

Cała prasa radziecka zamieściła 
liczne artykuły poświęcone 15 rocz­
nicy uchwalenia nowej konstytucji 
ZSRR, nazwanei przez narad radziec 
ki/Konstvtucia Stalinowska.

Dziennik ..Prawda" podkreśla, że
Łącznie z poprzednio zwolnionymi Konstytucja Stalinowska stała sie wy 

ogólna liczba powiatów, zwolnionych razem ogromnych przemian społecz- 
od miarek i odsypów. wynosi obec- . no-ekonomicznych. których dokonał 
nie 86. naród radziecki pod kierownictwem

MOSKWA — BUDAPESZT 57:44 
w finale międzynarodowych turnie­
jach koszykówki żeńskiej. Warsza­
wa zdoby p ąte ;ń ejsce zwyciężająca 
Brno 38:28 (18:12).

♦
Śląsk — ostrawa 2:1 (i:o, 

0:1) w hokeju na lodzie.
*

KOLEJARZ WARSZAWA — AZ3 
WARSZAWA 46:36 (24:18) — liga kfl 
szykowa.
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Bezwzględnego zakazu broni atomowej 
i ustanowienia kontroli międzynarodowej 
domaga się delegacja radziecka w podkomisji rozbrojeniowej

Obowiązek wobec Polski Ludowej 
wypełnili górnicy z honorem 
Fragmenty przemówienia wicepreniera A. Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP). Gdy rozpoczyna- że głowa naszego państwa — towarzysi
PARYŻ (PAP) 4 grudnia odbyło się kolejne posiedzenie podkomisji 

utworzonej dla rozpatrzenia projektu rezolucji USA, Wielkiej Brytanii i 
I rancji w sprawie redukcji zbrojeń oraz poprawek do tego projektu 
(zniesionych przez delegację Związku Radzieckiego. Na posiedzeniu prze­
wodniczył przewodniczący Zgromadzenia Ogólnego Nervo. Obecni byli: 
z ramienia ZSRR A. Wyszyński z ramienia USA — Jessup, z ramienia 
Wielkiej Brytanii — Lloyd i z ramienia Francji — Jules Moch. Posiedze­
nie trwało około 4 godzin.

Otwarcie Akademii 
Wojskowo - Politycznej

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
ruchu rewolucyjnego może podołać 
ogromowi zadań, jakie stoją przed 
Wojskiem Polskim i jego aparatem 
politycznym.

Na trybunę wstępuje Szef Głów* 
nego Zarządu Politycznego WP Wi* 
ceminister Obrony Narodowej gene* 
rął Marian Naszkowski, który wygła> 
sza przemówienie obrazujące zadania 
Akademii i doniosłą rolę oficerów po* 
litycznych w Wojsku Polskim.

Przemówienie generała Naszkow* 
skiego zebrani przyjęli gorącymi o* 
wacjami na cześć Prezydenta RP Bo* 
lęsrawa Bieruta i Marszalka Polski 
Konstantego Rokossowskiego, na 
cześć wielkiego Wodza postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina.

Wykład inauguracyjny na temat 
►.Oficer polityczny — kierownik pra* 
cy partyjno-politycznej, wychowaw­
ca żołnierza — obrońcy Polski Ludo­
wej” wygłosił pik. Biełous.

Po zakończeniu uroczystości Prezy­
dent RP Bolesław Bierut zwiedził 
gmach Akademii, oprowadzany przez 
Szefa Głównego Zarządu Polityczne* 
go WP Wiceministra Obrony Narodo­
wej generała Naszkowskiego i ko­
mendanta Akademii, pik. Stankie­
wicza.

Prezydent RP. oglądając bogate u* 
rządzenia Akademii — dobrze wypo­
sażone sale wykładowe, gabinety 
naukowe, bibliotekę, internat itd. — 
w serdecznych rozmowach z wykła­
dowcami i słuchaczami Akademii ży­
wo interesował się ich pracą i nauką.

Opuszczając gmach Akademii Pre­
zydent RP wpisał się do księgi pa­
miątkowej.

Burzli we demonstracje 
przeciw Adenauerowi

LONDYN (PAP) Dnia 4 bm. przed 
oficjalną rezydencją premiera brytyj­
skiego odbyła się wielka demonstra­
cja protestacyjna, przeciwko przyjaz­
dowi do stolicy W. Brytanii „kanele* 
jza” .bońskiego — Adenauera.

Gdy Adenauer przybył przed re­
zydencją premiera, spotkały go okrzy 
ki: „Adenauer wracaj do domu”!

Uczestnicy demonstracji rozdawali 
Ulotki o następującej treści: „Ade­
nauer przybył do Londynu aby znów 
omawiać warunki tworzenia potężnej, 
niemieckiej machiny wojskowej i lot­
nictwa niemieckiego pod dowódz­
twem generałów hitlerowskich. Jego 
obecność w naszym kraju jest obra­
zą dla umarłych i żywych. Nie dawać 
broni hitlerowcom”!

Po zakończeniu posiedzenia do Mi­
nistra Wyszyńskiego zwróciła się licz 
na grupa korespondentów z prośbą, 
by poinformował ich o stanowisku 
Związku Radzieckiego w sprawach 
omawianych przez podkomisję.

Minister Wyszyński zawiadomił ko 
respondentów, że centralnym punk­
tem wystąpień delegacji ZSRR w pod 
komisji była sprawa zakazu broni a- 
tomowej i ustanowienia kontroli mię 
dzynarodowej nad wykonaniem tego 
zakazu. Podkreślił on że delegacja 
radziecka w podkomisji, ' podobnie 
jak na posiedzen ach pierwszej komi­
sji, domagała się przyjęcia propozy­
cji ZSRR, ażeby Zgromadzenie Ogól­
ne ogłosiło bezwzględny zakaz broni 
atomowej i ustanowienie kontroli 
międzynarodowej.

W podkomisji wyłoniła się kwestia 
czy taka uchwała Zgromadzenia O- 
gólnego obowiązywałaby wszystkie 
państwa już przed podpisaniem od­
powiedniej konwencji. W sprawie 
tej delegacja radziecka oświadczyła 
w podkomisji, że nie można sobie wy 
obrazić, by znalazł się jakikolwiek 
rozsądny człowiek, który mógłby 
przypuścić, że trwać będzie produk­
cja bomb atomowych i ich używanie 
po uchwaleniu przez Zgromadzenie 
Ogólne deklaracji, iż używanie bro­
ni atomowej jako oręża agresji i ma 
sowej zagłady ludzi jest sprzeczne z 
honorem i sumieniem narodów i nie 
da się pogodzić z przynależnością do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Delegacja radziecka w podkomisji 
stwierdza z naciskiem, że uchwała 
Zgromadzenia Ogólnego w sprawie 
zakazu broni atomowej i ustanowie­
nia kontroli międzynarodowej będzie 
miała moc moralno-polityczną i 
stworzy wystarczające podstawy 
prawne, aby zobowiązać każdego 
członka Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, który głosował za taką 
uchwałą Zgromadzenia.

Wypowiadamy się — stwierdził 
minister Wyszyński — za jedno­
czesnym rozstrzygnięciem kwestii 
zakazu broni atomowej i kwestii 
ustanowienia kontroli międzynaro­
dowej. Nie wyklucza to bynajmniej 
konieczności powzięcia przez Zgro­
madzenie Ogólne zasadniczej u- 
chwały o zakazie broni atomowej. 
Uchwała taka będzie dla wszyst­
kich członków ONZ równie obowią 
zującą jak i wszelkie postanowię- I 
nia Zgromadzenia Oeólnego przy­
jęte za zgodą tych członków ONZ. 
Żadna inna interpretacja tego za­
gadnienia nie może być uznana za 
słuszną.
Na zakończenie minister Wyszyń­

ski zatrzvmal się na doniesieniach 
niektórych ga-et paryskich — ame- 
vv-Vnń=kich i francuskich — k+ór- ; 
twierdziły, że nie odpowiedział on 
rzekomo na pytanie, czy rząd radziec

Walentyna miała rację nazywając matkę Pawła piękną kobietą. 
Natura obdarzyła Marię Aleksandrownę spokojną i otwartą urodą, 
która przygasa nieco z biegiem lat, ale nie znika do końca życia. 
Maria Aleksandrowna ukończyła właśnie czterdzieści dziewięć lat, 
ale siwizna zaledwie nieznacznie posrebrzyła jej czarne, zaczesane 
gładko do tyłu włosy; leciutkie zmarszczki ocieniały oczy, z których 
biła szczerość i prostota.

— Czy jesteś zdrów?... Jak się ma Wala?.
— Martwi się trochę... Kazała mi, żebym ci jak najszybciej po­

kazał pewien dokument...
Matka przeczytała dyplom i uścisnęła Pawła.
— Mój syn jest już inżynierem... — powiedziała zwolna, przy­

słuchując się brzmieniu własnych słów. — A więc pojutrze wyjeż­
dżasz? — Urwała i rzekła zupełnie innym tonem: — Idż, wymyj 
ręce i przychodź na kolację. Jestem bardzo głodna. — Dopiero wów­
czas, gdy Paweł wyszedł z pokoju, Maria Aleksandrowna otarła 
chusteczką oczy.

Potem wszystko potoczyło się zwykłym trybem. Matka i syn spot­
kali się w jadalni. Nalewając herbatę i smarując chleb masłem 
Maria Aleksandrowna wypytywała syna o szczegóły uroczystego 
■wręczenia dyplomów. Następnie zapaliła lampkę na biurku, na­
rzuciła szal i usiadła na kanapce.

Usiądź koło mnie — powiedziała do Pawła. — Mam wrażenie, 
że coś wytrąciło cię z równowagi...

Paweł stał na progu balkonu i patrzył na ulicę.
— Tak, trochę — odpowiedział po chwili. — Czy znasz takie 

nazwisko — Chałuzjew? — Wyjął z kieszeni otwarty list i jeszcze 
raz obejrzał uważnie podpis. — Tak, Chałuzjew, Nikomed Iwano- 
wicz. Dziwne imię.

Odwrócił się ku matce i nieoczekiwanie dla siebie stwierdziły że 
jest tym bardzo nieprzyjemnie zdziwiona i zaskoczona.

Bierut, w liście swoim do Was, górnicy, 
ujął te zadania w cyfrę 4 milionów ton 
węgla więcej niż w br., jakie ma dać 
nasze górnictwo w roku 1952“.

Mówca wskazuje, że wysiłek ten jest 
, konieczny dla osiągnięcia celu, o który 
| w ciągu dziesięcioleci przelewała krew 
polska klasa robotnicza — dla zbudowa­
nia socjalizmu. Budowa socjalizmu prze­
biega w trudzie 1 w ostrej walce klaso- 

1 wej. W roku bieżącym — jak stwierdza 
wicepremier — przeżywamy szczególne 
trudności, bowiem obok trudności wzro- 
F.u, v'ystępujących na drodze budownic­
twa socjalistycznego — miała miejsce 
susza, która sprawiła, że wystąpiły trud­
ności na odcinku aprowizacyjnym . Z 
trudności tych — stwierdza mówca — 
uczyniła żer dla swojej wrogiej działal­
ności reakcja. Wykorzystują te trudno­
ści nasi wrogowie, aby gdzie się da i jak 
się da, szkodzić nam w marszu naprzód, 
który doprowadzi nas do szerokiego go­
ścińce. socjalizmu".

Wicepremier wskazuje następnie, że dla 
pokonania trudności i podniesienia wy­
dobycia węgla potrzeba — obok dalszego 
nasycenia piocesów wydobycia nową 
techniką 1 szerokiej pomocy udzielanej 
przez Rząd górnikom — większego niż 
kiedykolwiek wzmożenia czujności rewo­
lucyjnej, twardej postawy ideowo - po­
litycznej górników i całej klasy robot­
niczej.

i Mówca podkreśla, że w tym przełomo­
wym okresie górnicy powinni świecić 
przykładem całej klasie robotniczej w ml 
łości do Polski Ludowej.

Mówca stwierdza, że taka świadoma po 
stawa jest tym bardziej potrzebna, po­
nieważ tu i ówdzie daje się zauważyć 
przenikanie nędznej propagandy imperia­
listów i podłych agentów emigracji lon­
dyńskiej.

Wicepremier wskazuje następnie nie­
zwykle doniosłe zadanie, jakim jest pize 

. pojenie naszej młodzieży jeszcze większą 
wiarą i przywiązaniem do Polski Ludo-

< wej. ‘
I Kończąc przemówienie, wicepremier 
Zawadzki oświadcza wśród burzliwych 
oklasków: ..Ostateczne zwycięstwo będzie 
nasze Pokrzyżujemy plany podżegaczy

\ wojennych".

ki gotów jest dopuścić na swe tery­
torium inspektorów międzynarodo­
wych, skoro tylko zostanie zakazana 
bomba atomowa.

Twierdzenie to — oświadczył Wy­
szyński — nie odpowiada absolutnie 
rzeczywistości. Aby zdemaskować to 
kłamstwo wystarczy przypomnieć so­
bie poprawki Związku Radzieckiego, 
wniesione do pierwszej komisji 24 
listopada, w których Związek Ra­
dziecki proponuje „polecić organowi 
międzynarodowemu do spraw kon­
troli nad przestrzeganiem zakazu bro 
ni atomowej, ażeby niezwłocznie po 
zawarciu przewidzianej wyżej kon­
wencji dokonał inspekcji wszystkich 
przedsiębiorstw produkujących i ma 
gazynujących broń atomową w celu 
sprawdzenia czy wykonywana jest 
konwencja o zakazie broni atomo­
wej". Prócz tego w poprawkach dele­
gacji’ ZSRR jest mowa o „skutecznej 
inspekcji międzynarodowej".

A zatem nie może być mowy o 
tym, jakoby Związek Radziecki opo­
nował przeciwko inspekcji. Wystar­
czy to, aby zdać sobie sprawę, że 
niektóre organy prasy francuskiej i 
amerykańskiej wypaczają stanowisko 
Związku Radzieckiego. Mylne jest 
również doniesienie jakoby delegacja 
ZSRR nie odpowiedziała na pytanie 
w sprawie dopuszczenie inspekcji w 
ZSRR. Odpowiedź na to pytanie 
— oświadczył Minister Wyszyński — 
została udzielona zgodnie z wyłusz- 
czonym powyżej stanowiskiem Zwią­
zku Radzieckiego.

Sytuacja w Syrii
MOSKWA (PAP) Agencja TASS 

donosi z Beyrutu:
Jak poda je dziennik libański „Al - 

Bajrak", z rozkazu pułkownika Szi- 
szekli, który dokonał przewrotu woj 
skowego w Syrii, usunięto w tym 
kraju gubernatorów cywilnych, a na 
ich miejsce mianowano gubernato­
rów wojskowych. Gubernatorzy woj­
skowi posiadają szerokie pełnomoc­
nictwa jeśli chodzi o tłumienie de­
monstracji ludowych.

Jednocześnie oddano pod sąd sze­
reg wybitnych działaczy partii ludo­
wej.

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
poda je z Beyrutu:

jąc swe przemówienie, wicepremier Za­
wadzki przekazuje serdeczne i gorące po­
zdrowienia od Przewodniczącego PZPR, 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta — 
zgromadzeni wstają i wśród długotrwa­
łych, burzliwych oklasków skandują 
Bie-rut, Bie-rut. Nowa owacja zrywa 
się, gdy mówca przekazuje pozdrowienia 
od Komitetu Centralnego PZPR i Rządu 
Ludowego. Wśród gorących oklasków 
pozdrawia % wicepremier górników w 
swoim imieniu, po czym oświadcza:

„Rokrocznie nasza brać górnicza ob­
chodzi swój dzień, podsumowując osiąg­
nięcia ubiegłych lat, a zarazem stawiając 
przed sobą nowe zadania. Możemy z du­
mą powiedzieć, że w tym roku nasi gór­
nicy z honorem wypełnili swój obowią- 

। zek wobec Polski Ludowej. Stoją przed 
’ nami bardzo wielkie i bardzo odpowie- 
i dzialne zadania. Wystarczy przypomnieć,

Potężna manifestacja 
pokojowa w Hamburgu

BERLIN (PAP) Prasa donosi że na 
i wiecu w Hamburgu zwołanym przez 
■ zwolenników remllitaryzacji Tri* 
! zonii, doszło do potężnej manifestacji 
protestacyjnej przeciwko polityce 
Adenauera. Na wiecu tym przema­
wiać miał osławiony szef zachodnio- 
niemieckich oddziałów policyjnych 
Lehr. Lehr znajdował się pod ochro­
ną 500 uzbrojonych po zęby policjan 
tów. Na wiec przybyli przeciwnicy 
remilitaryzacji, by zaprotestować 
przeciwko wskrzeszeniu Wehrmachtu 
i napiętnować działalność Lehra, któ 
ry jak wiadomo jest autorem wnio­
sku o delegalizacje KPD (Komuni­
stycznej Partii Niemiec).

Gdy Lehr zaczął przemawiać, wy- 
: puszczono kilkadziesiąt gołębi — sym 
boi pokoju. Następnie publiczność 
zwróciła się do Lehra z zapytaniem, 
dlaczego sabotuje sprawę zjednocze­
nia Niemiec. Lehr, uchylając się od 
odpowiedzi na zapytanie, opuścił sa­
lę wiecową. Policja przy pomocy 
grup młodzieży faszystowskiej zaata­
kowała demonstrantów i poczyniła 

। wśród nich liczne aresztowania.

Posiedzenia Komisji Sejmowych
Jak doniosła rozgłośnia w Damasz­

ku, dyktator wojskowy Syrii pułków 
nik Sziszekli wydał rozkaz na podsta 
wie którego pułkownik Fewzi Solo 
(b. minister obrony narodowej) bierze 
w swe ręce całą władzę ustawodaw­
czą i wykonawczą i pełni funkcje 
prezydenta republiki, premiera i mi­
nistra obrony narodowej.

Walki w Korei
PEKIN (PAP) Dowództwo naczelne 

koreańskiej Armii Ludowej w komu­
nikacie ogłoszonym 5 grudnia w Phe 
nianie donosi że oddziały Armii Lu­
dowej w ścisłym współdziałaniu z o- 
chotnikami chińskimi prowadziły na 
wszystkich frontach walki z nacie­
rającym nieprzyjacielem zadając mu 
wielkie straty w ludziach i sprzęcie.

WARSZAWA (PAP). Sejmowa Ko* 
m.sja Planu Gospodarczego i Budżetu 
obradowała w dniu 5 bm. nad dekre* 
tern Rządu RP z dnia 8 października 

j br. o państwowej służbie geologicz* 
nej. Dekret referował pos. Wąsik 
(ZSL). Dekret powołuje Państwową 
Służbę Geologiczną do planowania, 
wykonywania koordynowania i kon* 
Izolowania wszelkich prac geologicz* 
nych w kraju. Dla wykonania tych 
zadań powołany został Centralny 
Urząd Geologii, podległy Prezesowi 

i Rady Ministrów.
Po dyskusji komisja postanowiła 

wystąpić do Sejmu z wnioskiem o za 
twierdzenie dekretu.

♦
Również 5 bm. odbyło się pod prze*

— Chałuzjew? Tak, znam tego człowieka. To szlifierz Chałuzjew. 
W kilka miesięcy po zniknięciu twego ojca Chałuzjew przyszedł 
do mnie, starał się usprawiedliwić Piotra Pawłowicza i zaofiarował 
mi swą pomoc. Widocznie wiedział, że znajduję się w krytycznej 
sytuacji... Poprosiłam go, żeby dał mi święty spokój. Od tego czasu 
spotkałam go przypadkowo dwa lub trzy razy... Czego chce od 
ciebie?

— Prosi, żebym go odwiedził.
— Pójdziesz?
— Nie.
— Dlaczego?
Paweł usiadł obok matki i rzekł po chwili zastanowienia:
— Po co? Kiedy wyjeżdżałem do Donbasu, opowiedziałaś mi to. 

co trzymałaś dotąd w tajemnicy: historię twego małżeństwa z Piot­
rem Pawłowiczem. Wierzę każdemu twojemu słowu. Tymczasem 
Chałuzjew wspomina o ojcu. Spójrz sama.

Matka przeczytała list i oddała go Pawłowi.
— Jestem tego zdania, że mimo wszystko należy odwiedzić sta­

ruszka. Nie wolno odmawiać prośbie umierającego, Pawełku...
— Jaka szkoda, mamo, że nie masz portretu ojca... powiedział 

nieśmiało Paweł.
— Miałam, fotografie, ale zniszczyłam wszystkie, kiedy przeko­

nałam się, że ojciec porzucił nas na zawsze. Teraz widzę, że postą­
piłam niesłusznie. Powinnam była zachować je dla ciebie. — Maria 
Aleksandrowna wstała; widać było, że chce zakończyć tę rozmowę.

— Dobranoc! — odparł całując ją w czoło.
— Dobranoc, Pawełku!

Paweł zapalił światło w swoim pokoju i usiadł w fotelu. Nasłu­
chiwał przez chwilę — w sąsiednim pokoju panowała zupełna cisza. 
O czym myśli matka w tej chwili? Czy cierpi? Nie ulega wątpli­
wości. iż jest przekonana, że rozmowa Pawła z Chałuzjewem tak 
czy owak dotyczyć będzie w pewnym stopniu jej małżeństwa 
z Piotrem Raskowałowem.

Pawła ogarnęło dziwne uczucie, gdy raz jeszcze odczytał list, na­
pisany drżącą ręką:

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wodnictwem pos. Wycecha (ZSL) po* 
siedzenie sejmowej komisji oświaty 
i nauki.

Sprawozdanie o rządowym projek* 
cie ustawy o przekształceniu urzędu 
Ministra Szkół Wyższych i Nauki zło* 
żył pos. Wróblewski (PZPR). Potrzeba 
przekształcenia tego urzędu w urząd 
Ministra Szkolnictwa Wyższego wy* 
nika m. in. z powołania do życia Pol* 
skiej Akademii Nauk i przekazania 
jej istotnych uprawnień w dziedzinie 
organizacji nauki oraz z koniecznoś* 
ci sprecyzowania zadań urzędu mini* 
stra w stosunku do szkół wyższych, 
podlegających innym ministrom. Ko’ 
misja postanowiła wystąpić do Sej« 
mu o uchwalenie projektu ustawy 
wraz z poprawką natury redakcyjnej.

Komisja rozpatrzyła również spra*
wozdanie pos. Kulczyńskiego (SD) o
rządowym projekcie ustawy o szkol* 
nictwie wyższym i o pracownikach 
nauki. Yrojekt ustawy jest wyrazem 
przemian, jakim uległo szkolnictwo 
wyższe i ma na celu:

1. utrwalenie tych przemian oraz 2. 
skorygowania przepisów poprzednio 
wydanych, które w praktyce n;e 
zawsze okazały się życiowe.

Ustawa zawiera przepisy dotycząca 
tworzenia szkól wyższych, organiza* 
cji wewnętrznej tych szkół, studiów 
w szkołach, zasad obowiązujących 
pizy przyjmowaniu na studia, obo* 
wiązków i praw studentów, nadawa* 
nia stopni naukowych, kwalifikowa* 
nia i zatrudniania pracowników nau* 
ki, ich obowiązków itp. Po dyskusji w 
której zabierali głos pos pos.: Poko* 
ra (bezpart.), Kruszyńska (PZPR), Ma* 
zui (PZPR), Wysocki (ZSL), Strzał* 
kowski (SD) Wycech (ZSL) i Kul* 
czyński (SD) oraz po wyjaśnieniach 
ministra szkół wyższych i nauki Ra’ 
packiego, prof. Rozmaryna i prof. Ba* 
gińskiego — komisja postanowiła 
wystąpić do Sejmu o uchwalenie pro* 
jektu ustawy wraz z szeregiem po* 
prawek.
Komisja wysłuchała popadto referatu 

prezesa centralnego urzędu szkolenia 
zawodowego nt. „Reorganizacji szkol 
nictwa zawodowego.”

Zachmurzenie duże, miejscami 
drobne opady w postaci deszczu lub 
mżawki. Temperatura w granicach 

I od 7 do 11 st. Wiatry umiarkowane, 
chwilami silne — z kierunków za- 

I chodnich.
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Afryka budzi się
Nr 316

„Narody kolonii nie chcą więcej 
żyć jak dotychczas: klany panu 

jące metropolii nie mogą już 
jak dotąd rządzić koloniami".

(Żdanow)
Wąskie uliczki i tawerny Algeru 

czy Casablanki, gaje pomarańczowe, 
winnice i niezbadane góry Atlasu słu= 
żą często jako tło awanturniczych 
filmów zachodnich. Podobnie jak szla= 
ki Sahary, piramidy faraonów lub mu- 
rzyński folklor Afryki Zwrotnikowej.

i Rzeczywistość północnej Afryki nie
D’Ali Yata sekre! ma jednak w sobie nic z fałszy wej 

fnrz partii komu- i egzotyki filmowej. Jej problematyka 
nistycznej Maroka | podobna jest jak krople wody do 
nisryczaei europejskiej. W Maroko, Tunisie ir vziivi • -— —-- i - ....europejskiej.
Algerze krzyżują się te same za­
gadnienia dnia, które musi pokony’ 
wać przeciętny człowiek w kapitali’ 
stycznej Europie. Różnica polega 
jedynie na stopniu trudności życio* 
wych, które potęguje system kolo­
nialny.

KONTRASTY
Spojrzmy na afrykańską rzeczywi’ 

ętość chociaż fragmentarycznie. W 
Casablance jednym z większych nad’ 
brzeżnych miast portowych Maroka 
za dzielnicą pałacową białych, urzą= 
dzoną z najwyższym komfortem, roz’ 
ciąga się słynna Bidon’vill. W dz:el= 
nicy tej brudne domostwa — klatki 
są często sklecone ze starych pak lub 
beczek. W tych pakach i beczkach ży’ 
ją tysiące Berberów. W Dakarze po 
•wstały po wojnie dzielnice dornków* 
balonęw, budowanych z betonu o 
kształcie balonu — jak mówi ich 
nazwa. Domki te stanowią wyraz luk’ 
susu w Afryce i rzec można są wy’ 
kladnią punktu Trumaną o „pomocy” 
dla zacofanych krajów kolonialnych. 
Gdy wysiadamy w porcie Algeru, o* 
tacza nas z reguły gromada obdar= 
tych i bosych dzieci, czyścicieli bu* 
tów i tragarzy. A obok przemykają 
Chryslery i Mercedesy. Gaje poma= 
lańczowe i winnice algerskie spra’ 
•wają sielskie wrażenie, ale baraki z 
zardzewiałej blachy, w których miesrz’ 
ka 17.000 ludzi, ściągają uwagę przy’ 
bysza od fantazji i marzeń do rze* 
czywistości.

Maroko, Tunis, Alger są bogatymi 
krajami surowcowymi. Cóż z tego, 
jeżeli jedynym zyskiem ludności ko* 
lorowej jest 14 godzinny nieraz 
dzień pracy w kopalniach, na szy= 
bach naftowych i praca przymusowa 
na drogach i liniach kolejowych. 26’ 
krotnie wzrosły ceny w Afryce Pół’ 
nocnej. W Maroko według słów przy* I 

> vzódcy marokańskiej „partii niepod’ 
ległościowej Istiqlal” na 130.000 ludzi 
przypada jeden lekarz, a jeden poli* 
cjan.t zato na 600 mieszkańców.

NOWI OKUPANCI
Afryka Północna przeżywa wielki 

„boom” dolarowy. Napływ business* 
manów amerykańskich i wojsk USA, 
dolarów i sprzętu wojennego nabrał 
rozmachu od podróży b. prezydenta । 
francuskiego w Maroko gen Juin do 
Waszyngtonu. Zeszłoroczna umowa 
między Paryżem i Waszyngtonem o* 
twarła na oścież drzwi Afryki przed 
dolarem i Pentagonem. Obecnie sza’ 
cuje się liczbę żołnierzy i oficerów 
US’Army na 35.000, oraz 10.000 fa* 
jhowców cywilnych. Amerykanie 
■wydają dla swych obywateli w Ma> 
roko gazetę w języku angielskim 
„American Edition Maroc Press . 
Amerykanie zajęli w Maroko najlep’ 
eze domy, restauracje, hotele.

O Afryce Wschodniej — Kenii i 
Ugandzie, gdzie siedzą Anglicy, pisał 
w 1945 roku „Daily Express”: „Ocze* 
kujemy od Wschodniej Afryki, że w 
wieku atomowym stanie się ona dla 
armii brytyjskiej głównym placem 
ćwiczeń i że będzie najważniejszym 

, punktem oparcia w nowym systemie 
obronnym Imperium”. Wyd.aje się 
nie ulegać wątpliwości, że takim sa> 
mymi „najważniejszym punktem opar’ 
eia Amerykanów na kontynencie afry 
kańskim są Maroko, Tunis i Alger, 
przy czym Maroko spełnia rolę bazy 
zaopatrzenia, a Turns bazy operacyj’ 
nej na Europę. Rejon Afryki Północ’ 
nej leży na styku Europy i Afryki, 
Atlantyku i Morza Śródziemnego. 
Stąd wiedzie najkrótsza lotnicza dro* 
ga do Europy tędy przechodzą drogi 
na ropodajny Bliski Wschód i Daleki 
Wschód. Również znaczęnie gospodar 
cze tego rejonu jest olbrzymie. Ruda 
żelazna, nafta, ołów, mangan, surow* 
ce atomowe: uran i molibden, fosfa* 
ty _  oto lista bogactw. Wielka Bry’
tania sprowadza stąd czwartą część 
rudy dla swej metalurgii, a Włochy o 
trzymuią 500 000 ton rudy na podsta’ 
■wie układu w St. Margaritte.

POLIGONY NA SAHARZE
- Równolegle do rozbudowy przemy’ 

•łowej terenu i stawiania nowych fa­
bryk postępują militarne przygotowa* 
nia w Maroko. Tunisie i Algerze. 
Kraje te mają mieć 60 lotnisk. Sahara 
•tała się szczególnie ulubionym miej’

W takich pała-, 
each mieszkają bia- 
li. Ludność muzuł­
mańska mieszka w 
warunkach prymi­
tywnych często- 
kroć barakach z 
pak lub beczek.

wojskowego. W 
lotniska, poligony 
„strefy zakazane” 

Tu prawdopodobnie,

scem budownictwa 
jej sercu powstają 
i obozy. Mnożą się 
dla cywilów. ~ 
zdała od oka ludzi — wypróbowują 
Amerykanie broń masowej zagłady 
na zwierzętach. Ekipy amerykańskich 
specjalistów bagrują porty Afryki. 
Główne roboty koncentrują się w 
Port Lyatey w Maroko, Mers el Rebir 
— w Algerze i El Kantara — w Tu* 
nisie.

Francuzi, sprawujący protektorat 
nad Afryką północną, pełnią tu rolę 
żandarma. B. rezyd. gen. Juin aresz­
tował — na przykład — wiosną ub. 
roku w czasie pamiętnych wypadków 
około 35.000 ludzi. Jego następca gen. 
Guiblaume raz po raz zarządza stany 
wyjątkowe w miastach i całych rejo* 
naęh oraz spędza ludzi do więzień. 
Deptanie podstawowych praw obywa’ 
telskich przez administrację francus’ 
ką skłoniło kraje arabskie do zgłoszę’ 
nia sprawy Maroko na ONZ. Ale 
blok amerykański sprzeciwił się oma> 
wianiu zagadniena. Dyskusja zagraża 
bowiem nie tylko Francuzom. Przy 
tej okazji można przecież zapytać 
Amerykanów, — poco budują w Ma’ 
roko bazy wojenne, a Anglików, — 
dlaczego wyzyskują robotników. Przy

tej okazji sułtan mógłby nabrać śmia* 
łości i wypełniając żądania ludności, 
domagać się pełnej suwerenności oraz' 
wyniesienia się z kraju okupantów. W 
warunkach obecnych sułtan musi mil’ 
czeć, bo gdy próbował solidaryzować 
się z partią Istiqlal, Francuzi przy’ 
słali do stolicy — Rabatu 20.000 
jeźdźców paszy Marekaszu, zaprzeda’ 
nego Francji i imperializmowi feuda’ 
ła. Steroryzowali oni ludność i suł’ 
tana. Pewną tajemniczą rolę w tym 
wystąpieniu Paszy odegrał Churchill, 
który dziwnym trafem spędzał w tym 
czasie urlop na „czarnym lądzie” i 
konferował z Paszą.

AFRYKA WALCZY O WOLNOŚĆ 
I POKÓJ

Mimo represji rośnie fala oporu. 
Oto przykłady. 6 sierpnia dokerzy 
Oranu odmówili ładowania amunicji 
na okręt Djebel Amour. 9 pażdzierni’ 
ka dokerzy odmówili wyładowania 
materiałów wojskowych ze statku. 
Berkam. Równocześftie zastrajko’ 
wali robotnicy amerykańskiej bazy w 
Nouasseur. Gdy przybywa do portu 
eskadra wojennych okrętów USA, na 
murach miasta pojawiają się napisy 
„Amerykanie wynoście się do domu”. 
Ludność zbojkotowała ostatnie listo’ 
padowe wybory, będące manewrem

Zbliża się koniec 1951 r. Rok w 
naszych ceasach to nie tylko pewna 
ilość dni i miesięcy, lecz przede 
wszystkim określona do wykonania 
w tymże czasie ilość zadań. Wyko­
nanie ich jest obowiązkiem po­
szczególnych zakładów pracy i każ­
dego obywatela- Tworzą 
nie ogólnonarodowy plan 
czy.

Wielkie cele jakie stoją 
rodem polskim zostały ujęte w 6- 
letnim Planie. Walka o jego wyko­
nanie to walka o wzrost siły i po­
tęg)! naszej Ludowej) Ojczyzny, to 
wzmocnienie sił obozu pokoju.

Tę walkę podjęli z całym poświę­
ceniem ludzie pracy I
Walka o 
nie planu 
etapów.

Jasnym 
zadań wymaga wysiłku i mobiliza­
cji całego społeczeństwa. Lecz na­
ród polski nie. szczędzi swych sił 
dla dobra ojczyzny. W pierwszym 
szeregu kroczy nasza klasą robotni­
cza, która ofiarną swą pracą w ko­
palniach, hutach i innych zakładach 
pracy buduje lepsze .jutro. Również 
cł-.-op pracujący, w akcji regulowa­
nia swych zobowiązań wobec Pań­
stwa wykazał swe obywatelskie i 
patriotyczne stanowisko. Nie pozo- 
staje w tyle inteligencja pracująca 
idąca ręka w rękę z klasą robotni­
czą oraz rzemiosło. Do meldunków 
o przedterminowym wykonaniu 
planu II roku sześciolatki, obok za­
kładów pracy podległych minister, 
stwom przemysłu ciężkiego, górnic­
twa i innym doszły meldunki uspo­
łecznionego drobnego przemysłu, 
podległego Ministerstwu Przemys.'-u 
Drobnego i Rzemiosła, które wyko­
nały jut w 100,1 proc, roczny plan 
dając produkcję o 74 proc, wyższą 
niż w roku ubiegłym. Z całego kra­
ju nadchodzą wiadomości o wyko­
naniu planu przez poszczególne 
spółdzielnie rzemieślnicze.

one łącz- 
gospodar-

przed na-

miast i wsi. 
przedterminowe wykona- 
za rok 1951 to jeden z jej

jest, że wykonanie tych

Polskie masy pracujące wiedzą, 
że pracują dla siebie, dla swego 
własnego dobra. Na tym gruncie 
rozwija się coraz to potężniejszy 
ruch współzawodnictwa pracy i ra­
cjonalizatorstwa będący jedną z. 
głównych dźwigni naszej gospodar­
ki. Potężny Czyn Październikowy 
da.- krajowi setki milionów złotych 
ponadplanowej produkcji. Pozwolił 
na przedterminowe uruchomienie 
wielu obiektów przemysłowych, 
wśród których znajdują się takie 
giganty jak Żerań. Fabryka Samo­
chodów Ciężarowych w Lublinie i 
inne kombinaty.

Nic dziwnego, te potężna fa’a 
współzawodnictwa jaka ogarn''a 
Polskę, podjęta była dla uczczenia 
34 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. 7, idei wyrosłych z Wiel­
kiego Października czerpiemy prze­
cież si--y do pracy. Radzieccy stacha 
nowcy i bohaterzy pracy sa na­
tchnieniem dla naszych przodowni­
ków. Na radzieckich przyk'id'ch 
uczy się nasza klasa robotnicza in­
teligencja i rzemiosło, a zak’ vly 
pracy osiągają największe sukcesy 
produkcyjne, dzięki stosowaniu ra­
dzieckich metod, pracy. Metoda Ko­
walowa, ruch korabiclnikowców, 
walka o obniżenie kosztów włas­
nych, racjonalizatorstwo i nowator­
stwo oto czynniki przyczyniające się 
do naszych sukce,sów.

Coraz to więcej ludzi w Polsce 
zwycięża czas. Wiele zakładów pra­
cy daje już produkcję na konto 
planu roku 1952. Cała Polska dum­
na jest z tych ludzi, bo prawdziwy 
patriota czynem dowodzi mirótć oj­
czyzny. Walka o przedterminowe 
wykonanie planu za rok 1951 wzma­
ga się. Należy wytężyć wszystkie 
s?Ay, szczególnie na tych odcinkach, 
gdzie są jeszcze braki i zaniedbania. 
Za przykładem przodujących za­
kładów pracy muszą pójść wszyscy. 
Zwiększmy wysiłek, plan na rok 
1951 musi być wykonany we wszysł 
kich dziedzinach.

Budowa kanału Wołga - Don

"-s y • "’generalnego rezydenta Guillaume 
przed sesją ONZ. Coraz zdecydowa’ 
niej występuje „partia niepodległoś’ 
ciowa Istiglal”. Rozszerzają się wpły= 
wy partii demokratycznych na czele 
z partią komunistyczną. Biuro Poli* 
tyczne Partii Komunistycznej Maroko 
stwierdziło w styczniu tego roku „na’ 
ód marokański nie zgodzi się by im’ 

nerialiści rozporządzali jego krajem, 
>y przekształcali go w swoją bazę 
wojskową. Za tym oświadczeniem 
stoją Maroko. Tunis Alger, stoją

Fassi, 
partii

Ala 
przywódca 

niepodległością’
B. rezydent Ma» muzułmanie całego Bliskiego Wscho- we; Maroka istig* 

roka gen. Juin du. Ed. Tor. lal.

Ostatnie meldunki z frontu budów’ 
niotwa by droenergetycznego w ZSRR 
podają:

DOBIEGA końca budowa głów­
nych urządzeń hydrotechnicznych na 
terenie Wołżańsko-Dońskiego szlaku 
wodnego. Przez zakończenie budów v 
kanału Wo-łga-Don utworzony zosta­
nie jednolity system transportowy 
wszystkich mórz europejskiej części 
ZSRR a. Wołga otrzyma połączenie z 
Morzem Azowskim i z Morzem Czar­
nym.

ZAKOŃCZONO budowę potężnej 
zapory ziemnej długości 15 km na te 
renie Cimliańskiej Elektrowni Wod­
nej. W gmachu elektrowni dobiega 
końca montaż turbin.

SZYBKO rozwijają się prace na te 
i renie budowy „Kujbyszewhydrostro- 
I ju” i „Stalingradhydrostoju”. Uru’

Interesujące odkrycia
w Po^naniUt Gnieźnie i Gięciu

W związku ze zbliżającą się roczni’ 
cą powstania państwowości polskiej 
(„millenium”) w całym kraju provja’ 
dzone są intensywne prace wykopa’ 
liskowe, które przynoszą mniej lub 
bardziej ważne odkrycia, wszystkie 
one są jednak cenne, bo wzbogacają 
naszą wiedzę o życiu i pracy naszych 
praprzodków.

Na terenie Wielkopolski, która z 
historycznych względów skupia na 
sobie najwięcej uwagi, prowadzi się 
prace wykopaliskowe w Poznaniu, 
Gnieźnie, Gieczu, Biskupinie, Kruszwi 
cy, Trzemesznie, Strzelnie, Ostrowie 
Lednickim pod Gnieznem i Bonikowie 
w pow. kościańskim. Istotnym celem 
tych prac jest odcyfrowariie procesu 
kształtowania się bazy gospodarczej, 
,na której doszło do stworzenia pań* 
stwa polskiego. Powstał więc nowy 
aspekt prac wykopaliskowych — 
aspekt społeczny.

Mamy już szereg ciekawych szcze­
gółów w tej materii. Jeżeli w Bisku’ 
pinie znaleziono poza znanym gro’ 
dem dodatkowo liczne osady wzdłuż 
jeziora a w nich jamy do wędzenia 
ryb, to łatwy i prosty stąd wniosek, 
że wędzono je tam w większych 
ilościach na potrzeby grodu a dalszy 
wniosek, że obowiązywać tam mogła 
w owym czasie renta produktowa. 
Jeżeli w Gnieźnie znaleziono wał 
wznoszony odcinkami stawianymi 
przez różne grupy, to konkludować 
można słusznie o objawach jakieś 
rentv odrobkowej.

Zdąje się nie ulęgać wątpliwości, 
źe początki państwowości polskiej

sięgają nie X lecz może już VI wieku.
Badania stwierdzają, że w Gnieźnie 

mały gród, do którego przytykało 
również obronne podgrodzie, na tere’ 
nie którego stanął ok. 970 r. pierwszy 
kościół kamienny, rotunda — zbudo* 
wany został przynajmniej w IX w. 
Zachowane duże grodzisko na Ostro­
wie Lednickim pod Gnieznem stano­
wi tu najmłodszy element rozwoju, 
datujący się zapewnie z XII w. jed­
nak najstarsze ślady osadnictwa się­
gają tu na Ostrowie może już VII 
lub VIII w. naszej ery.

O ile wspomniane powyżej odkry’ 
cie (jamy do wędzenia ryb i budowa 
wału w Gnieźnie) jest ilustracją po’ 
głębiania się feudalizacji życia spo’ 
łeczno!gospodarczego na obszarze 
Wielkopolski w wiekach od VI — X 
i kształtowania się protofeudalnego 
państwa piastowskiego, to spostrzeże’ 
nia poczynione na Ostrowie Tumskim 
w Poznaniu wykazują, że w X w. pro’ 
ces feudalizacji Wielkopolski był już 
bardzo daleko zaawansowany. Poz’ 
nań, jak stwierdza w swej pracy dzie* 
kan prof, dr Witold Hansel, był nieja’ 
ko syntezą procesu, który rozpoczął 
się znacznie wcześniej.

Konkretnie, co dały tegoroczne pra’ 
ce wykopaliskowe na terenie woj. 
poznańskiego? Badania na Ostrowie 
Tumskim w Poznaniu doprowadziły 
do szczegółowego zbadania konstruk’ 
cji wału obronnego gródka»zamku po* 
budowanego na miejscu dawnego 
grodu z połowy X wieku. Był to sil’ 
ny wał zbudowany z skrzyń drewnia’ 
nych o konstrukcji węgłowej Zdaje

cłtomiono nową linię kolejową łączą 
cą Kujbyszew z terenem budowy. 
Przy pracach ziemnych na terenie bu 
dowy Kujbyszewskiej Elektrowni 
Wodnej czynna jest potężna ipompa 
ziemna tz>w. „pocisk ziemny", która 
wydobywa 1.000 m3 gruntu na godzi­
nę.

PRACE przygotowawcze przy bu­
dowie „Stalingradhydrostroju" zosta­
ły już zako-ńrzone. Wkrótce bu down i 
czowie Staliogradzkiej Elektrowni 
Wodnej przystąpią do wznoszenia za’ 
pory wodnej oraz fundamentów pod 
gmach przy szłej elektrowni.

LICZNE ekspedycje naukowe bada 
ją trasę przyszłego Kanału Turkmen 
skiego. Trasa Kanału została już wy* 
tyczopa. W ciągu roku zbadano o- 
gromne obszary, wydobyto dz.iesiątki 
tysięcy próbek ziemi, oznaczono te­
reny, na których rozwinie się w przy 
szłości uprawa bawełny i hodowla 
bydła. W Taćhia-Tasz, gdzie rozpo­
czynać się będzie Kanał 1 ttrkmeński. 
przystąpiono do budowy zapory wod 
nej na Amu-Darii. (t).

>'<-A y ”

się, że wał ten powstał w wieku XI a 
więc w okresie, kiedy budowano tak’ 
że pierwszą romańską katedrę w Po’ 
znaniu, której ślady znaleziono obec’ 
nie 
skiej.
znaleziono w Poznaniu szereg przed’ 
miotów jak ramię wagi srebrnej, igieł 
jnik rogowy, miniaturowy toporek że’ 
lazny itd.

Bardzo znamienne wyniki dały pra’ 
ce prowadzone w Gieczu przez dr B. 
Kostrzewskiego. Odsłoniły one istnie’ 
nie bogatych ośrodków produkcyj’ 
nych szczególnie w zakresie 'produk­
cji hutniczej. W czasie prac badaw’ 
czych w Gieczu nasunęła się hipote’ 
za istnienia tu specjalnych dzielnic 
zamieszkiwanych przez zajmujące się 
tym samym zawodem warstwy lud’ 
naści. -

W wszystkich tych osiedlach 
wczesnośredniowiecznych znaleziono 
zabytki proweniencji ruskiej i to naj’ 
częściej z łupka wołyńskiego. Wska’ 
zuje to, że wówczas istniały ożywio’ 
ne kontakty handlowe między Wiel’ 
kopolską a Rusią.

Badania powojenne przyniosły bar’ 
dzo dużo nowego materiału. Wiele z 
nich zmienia i prostuje dotychczaso* 
we naukowe twierdzenia odnoszące 
się do pradziejów państwa polskiego. 
Prace wznowione na wiosnę przy’ 
szłego roku przyniosą dalsze nowe 
odkrycia i prawdopodobnie nh tysiącz 
ną rocznicę powstania naszego pań= 
stwa będziemy mieli już ścisłą nauko’ 
wą teorię układu społecznego i po= 
wstania państwowości polskiej. H. S

w podziemiach katedry poznań’ 
W czasie tegorocznych prac

Fragment budowy kanału Wołga--Don
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X teki prawnika

się narodził naród kirgiski
Może to jest na= 

wet dziwne, ale w 
r. 1917 Afryka by- 
a chyba bardziej 
ziana dla przecięt 
rego Europejczyka 
liż północno’ 
wschodnie krańce 
^zji Środkowej, 
’dzieś tam okolice
Tiari’Szan i Ałtaju, 

górzyste, niedostępne kraje oddziela’ 
jące Rosję od Turkiestanu Chińskiego. 
Nikt tam nigdy się w te odległe re« 
g ony .nie zapuszczał i _ poza pobor’ 
cami podatków — nikogo nie obcho’ 
dziło kto tam mieszka i jak żyje. Na> 
wet nieliczni podróżnicy, którzy mieli 
możność wędrówki po carskiej Rosji 
etarali się raczej unikać tych niedo’ 
stępnych terenów. Ani tu nie było 
dróg bitych ani kolei, ani miast' ani 
<nawet sta-.ych osiedli ludzkich, więc 
czegóż tu szukać?

Kirg zję odkryta właściwie dopiero 
Październikowa Rewolucja. Albo — 
jeszcze ściślej — odkryto ją dopiero 
w r. 1924, gdy przeprowadzano naro* 
dowo’państwowe rozgraniczenie Azji 
Środkowej. Wówczas to po raz pierw 
szy w dziejach świata na arenie hi’

węgla w Su'lichcie, KryMCruju i in= 
nych miejscowościach, złoża nafty, 
o-iowiu, cynku, cyny i molibdenu a 
nawet ostatnio odkryte pokłady rud 
radowych, rtęci i platyny stanowią 
dostateczne zaplecze surowcowe dla 
najbardziej nawet rozwiniętego prze’ 
mysłu. Do wielkiego uprzemysłowię’ 
nia Kirgizji przyczyniła się jeszcze 
przeprowadzona na wielką skalę ewa= 
kuacja zakładów przemysłowych pod’ 
czas Wojny Ojczyźnianej z terenów 
zagrożonych inwazją wroga do od= 
ległych obszarów ZSRR. Wystarczy 
stwierdzić, że w r. 1945 przemysł sta’ 
nowił 70 proc, ogólnej produkcji re’ 
publiki, ażeby zrozumieć, że naród 
kirgiski dawno już zapomniał o ko« 
czowniczym żywocie.

Przed 25^1aty narodowość posiadają’ 
ca zaledw.e kilka piśmiennych osób, 
nie posiadająca nawet własnego alfa’ 
betu ani gramatyki, dziś przekształci’ 
ła się w naród stojący na wysokim 
stopniu rozwoju kulturalnego, posia’ 
dający 1.650 szkół, w których kształ’ 
ci się we własnym języku 330 tys. 
dzieci, 34 szkoły techniczne, 8 wyż’ 
szych uczelni, a nawet kirgiską filię 
Akademii Nauk ZSRR! (z)

Ka<łrv J5a huiniciwa

Technikum Hutnicze w Katowi-- 
each przygotowuje wykwaliiiko* 
wany personel techniczny dla 
przemysłu ciężkiego. Posiada ono 
szereg wydziałów jak: hutniczy, 
energetyczny, konstrukcji stało* 
wych, chemiczny, elektryczny 
oraz wydział mechaniczny. Siu* 
chaoze Technikum rekrutują się 
przeważnie z robotniczej młodzie* 
ży Śląska. Część słuchaczy to 
młodzież wiejska, mieszkająca w 

bursie Technikum.
I (Foto — CAF)

Testamenty zwykłe
Prawo spadkowe rozróżnia dwa ro­

dzaje testamentów: testamenty zwykłe, 
sporządzane w normalnych warunkach, 
oraz testamenty szczególne, sporządza­
ne w szczególnych okolicznościach jak 
np. przerwanie komunikacji, epidemia, 
działania wojenne, ciężka choroba, nie­
szczęśliwy wypadek, na statku morskim 
lub powietrznym itd. itd.

Inna jest forma sporządzania testa­
mentów zwykłych a inna testamentów 
szczególnych. Wszelako w obu przypad­
kach do ważności testamentu nieodzow­

storii pojawiła się Kirgizja. Z począt’ 
ku jako Kirgiski Obwód Autonomicz’ 
ny, po dwóch latach (1 lutego 1926 r.) 
jako Kirgiska Autonomiczna Republi’ 
ka Radziecka i wreszcie po wejściu 
wżycie w r. 1936 Konstytucji Stalinów 
®k;ej — jako Kirgiska Socjalistyczna 
Republika Rad.

Oczywiście to stopniowe wspinanie 
się po szczeblach organizacji narodo’ 
wościowej Związku uwarunkowane 
było stopniowym rozwojem gospodan 
czym i kulturalnym narodu kirgiskie’ 
go. Nie możemy wyobrazić sobie no= 
woczesnego państwa (i to państwa o 
ustroju socjalistycznym!) nie posiada’ 
jącego ani stolicy, ani administracji, 
ani sieci komunikacyjnej, ani gospo’ 
ciarki, ani ustalonego języka, ani na­
wet jakiejkolwiek osiadłej ludności! 
A tak właśnie było z Kirgiz.ją w 
pierwszych latach po Rewolucji Pa­
ździernikowej.

Dziś?
Dziś Kirgiska Socjalistyczna Repu= 

blika Radziecka obejmująca około 
200.000 km kw. i licząca ponad pół­
tora miliona ludności posiada swą 
Stolicę. Jest nią zbudowane przed kil’ 
kunastu laty miasto Frunze. Posiada 
ono połączenia kolejowe ze wszyst’ 
kimi okolicznymi republikami. Lud’ 
ność Kirgizji już dawno zrezygnowa= 
ła z koczownictwa na rzecz osiadłego 
żywota. Kirgizja ma przecież — obok 
podstawowego zajęcia, ludności, ho’ 
dowli bydła — poważnie rozwinięte 
rolnictwo; jakże pogodzić to z ko* 
czowaniem ludności?

Pod względem urodzajności bura’ 
ków cukrowych i maku leczniczego 
Republika Kirg'ska zajmuje pierwsze 
miejsce w ZSRR, a takie stanowisko 
przecież zobowiązuje! Ponadto dzi’ 
siejsza Kirgizja posiada potężny prze’ 
mysi, który wymaga odpowiednich 
kadr fachowców. Olbrzymie pokłady

Już wkrótce ukaże sie na ekranach

polski film o Chopinie
Z ,początkiem 1952 r. zostaną zakon 

czone prace nad nowym fabularnym 
filmem polskim „Opowieść o młodym 
Chopinie", który w’tym czasie ukaże 
•się na ekranach kin.

„Opowieść o młodym Chopinie" 
obejmuje okres życia genialnego mu­
zyka w latach 1827—1832, a więc cza 
sy jego nauki w Kon.serwato.rium

Aleksandra Śląska odtwarza rolę 
Konstancji Giadkowskiej

Warszawskim pod kierunkiem Elsne­
ra. wyjazdu z Warszawy' w r. 1830 i 
pobytu w Wiedniu i Paryżu. Tema­
tem filmu są przeżycia Chopina w 
związku z Powstaniem Listopado­
wym i Rewolucją Lipcową w Paryżu.

pina podczas egzaminu w Konserwa­
torium Warszawskim, koncert w Te­
atrze Narodowym, koncert Paganinie 
go w Warszawie, wreszcie występ 
Chopina w wiedeńskim Burgtheater.

Partie muzyczne w filmie zostały 
nagrane z udziałem pianistki Haliny 
Czerny-Stefańskiej i skrzypaczki 
Wandy Wiłkomirskiej.

Film podkreśla genezę twórczości 
najznakomitszego przedstawiciela poi’ 
skiej muzyki narodowej, twórczości 
wywodzącej się z muzyki ludowej i 
w niej znajdującej natchnienie. Uwy 
puklają to sceny wiejskie w filmie 
Film akcentuje rewolucyjność muzy 
ki chopinowskiej, która łączy się 
nurtem wielkich wydarzeń politycz 
nych, wstrząsających Europą w okr< 
sie młodości Chopina. Młody Fryde­
ryk .pokazany jest, jako promotor 
nowej muzyki, już na lawie szkolnej 
Konserwatorium Warszawskiego, ła­
miący stare zbutwiałe tradycje muzv 
ki klasycznej.

Autorem scenariusza i realizatorem

ne jest sporządzenie tegoż osobiście 
przez spadkodawcę bez względu na to, 

1 czy testament został napisany osobiście 
przez spadkodawcę lub osoby trzecie czy 
też sporządzony ustnie.

Omówimy wpierw testamenty zwykłe. 
Sporządzić je można zarówno w formie 
pisemnej jak i ustnej przy zachowaniu 
warunków prawem przewidzianych. Naj­
prościej jest sporządzić testament w ten 
sposób, że spadkodawca w całości napi­
sze go (osobiście) pismem ręcznym, pod 
pisze i. zaopatrzy datą, zawierającą 
dzień* miesiąc i rok sporządzenia testa­
mentu. Jednakże brak daty nie pocią­
ga za sobą nieważności testamentu, je­
żeli datę można oznaczyć na podstawie 
treści testamentu albo jeżeli może ona 
być stwierdzona innymi środkami dowo­
dowymi (np. świadkiem). Jest rzeczą 
oczywistą, że człowiek niepiśmienny nie 
może sporządzić testamentu w tej for­
mie.

Nie każdy jednak, choć umie pisać, 
potrafi sporządzić testament. Dla 
ułatwienia obywatelom sporządzenia te­
stamentów polskie ludowe prawo spad­
kowe zawiera szereg ułatwień.

Otóż spadkodawca może sporządzić 
testament ustnie w ten sposób, iż wobec 
dwóch równocześnie obecnych świad­
ków poda ustnie swoją wolę do wiado­
mości albo sędziego obywatelskiego, albo 
przewodniczącego Miejskiej Rady Naro­
dowej lub upoważnionego przezeń urzęd 
nika, albo przewodniczącego Gminnej 
Rady Narodowej. Osoba ta spisze wolę 
spadkodawcy w protokóle z podaniem 
daty jego sporządzenia i protokół ten od 
czyta spadkodawcy, czyniąc o tym 
wzmiankę w protokóle. Tak sporządzo­
ny protokół zostanie następnie podpisa­
ny przez Spadkodawcę, osobę spisującą 
jego wolę oraz świadków. Jeżeli spad­
kodawca nie umie lub nie może się pod-

Stronę muzyczną filmu reprezentu 1 
ją takie momenty’, jak koncert Cho- ska.

„Opowieści o młodym Chopinie11 jest 
Aleksander Ford, zdjęcia są dziełem 
operatora czechosłowackiego Jarosla­
va Tuzara. W7 roli Chopina występu­
je Czesław Wołłejko, w roli Konstan 
cji Gładko wskiej — Aleksandra Slą- Czes/aw Wołłejko w roli młodego 

Chopina

pisać, osoba spisująca jego wolę powinna 
podać w protokóle, z jakich powodów 
brak jest podpisu spadkodawcy.

Trzd^ią formą sporządzania testamen­
tów zwykłych jest sporządzanie ich 
przed notariuszem. Odbywa się to w ten 
sposób, że spadkodawca wolę swoją po­
da notariuszowi ustnie do wiadomości, 
notariusz włoży protokół do koperty, za­
pieczętuje ją, zaznaczy na niej ze swo­
im podpisem, czyj testament zawiera, i 
pozostawi ją u siebie na przechowaniu. 
Spadkodawca może również sporządzić 
testament zwykły przed notariuszem w 
w ten sposób, że wręczy mu pismo z 
oświadczeniem, iż pismo to jest jego te­
stamentem. Pismo to możć być wręczone 
notariuszowi otwarte lub zapieczętowa­
ne, może być napisane przez spadko­
dawcę lub przez inną osobę, powinno 
być jednak podpisane przez spadkodaw­
cę. Wręczone przez spadkodawcę pismo 
notariusz włoży do koperty, zapieczętu­
je ją, zaznaczy na niej ze swoim podpi­
sem, czyj testament zawiera, i pozosta­
wi ją u siebie na przechowaniu. Z 
czynności tej notariusz spisuje protokół. 
Notariusz, przed którym ma być sporzą­
dzony testament, powinien przybrać do 
tej czynności drugiego notariusza lub 
dwóch świadków. Wszystkie osoby, uczę 
stniczące w sprządzeniu testamentu, mu­
szą być przy całej czynności obecne. 
Poza tym do sporządzenia testamentów 
notarialnych stęsuje się prawo o nota­
riacie.

Osoby głuche lub nieme mogą sporzą­
dzić testament zwykły albo przez włas­
noręczne napisanie go albo przez spo­
rządzenie przed notariuszem. Nie. mogą 
natomiast sporządzić testamentu przed 
sędzią obywatelskim, przewodniczącym 
Miejskiej Rady Narodowej itp. Jeżeli 
chodzi o małoletnich, którzy ukończyli 
16 lat życia, oraz o ubezwłasnowolnio­
nych częściowo, to mogą oni sporządzić 
testament zwykły tylko przed notariu­
szem. Sporządzenie testamentu w innej 
formie powoduje jego nieważność.

Ustawa czyni zastrzeżenia jedynie w 
odniesieniu do sporządzania testamentów 
zwykłych. Jeżeli zaś chodzi o sporządza­
nie testamentów szczególnych, ustawa 
nie przewiduje żadnych ograniczeń tak 
w stosunku do osób niemych lub głu­
chych, jak również w stosunku do osób 
małoletnich z ukończonym 16 rokiem 
życia i ubezwłasnowolnionych częściowo.

Zwracamy uwagę, że nie każdy może 
być świadkiem przy sporządzaniu testa­
mentu, o czym pomówimy w jednym z 
najbliższych artykułów. H. Trzebiński.

Pferwsre w Polsce
muzeum podziemne

W Wieliczce otwarto Muzeum Żup
Krakowskich, mieszczące się w 

grocie im. Henryka Sienkiewicza. Pow 
staro ono z inicjatywy p. Jasińskiego. 
Kierownictwo prac i oprawę piasty, 
czną powierzono artyscie’maiarzowi 
prof. A. Długoszowi.

Roboty prowadzono sposobem gc* 
spodarczym, dzięki zaś ofiarności or* 
ganizatorów i bezinteresownej współ* 
pracy całej załogi kopalni, udał® się 
w ciągu 20 miesęcy stworzyć to 
pierwsze w Polsce podziemne muzę* 
um. (p)
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Pasażer I klasy zjadł na dworcu obiad, po czym, 
z lekka podchmielony, rozsiadł siię na pluszowej kanap­
ce, przeciągnął się słodko i zaczął drzemać. Podrzemał 
nie dłużej niż pięć minut, spojrzał zamglonym wzro­
kiem na swoje vis-a-vis, uśmiechnął się i powiedział:

— Świętej pamięci rodzic mój lubił, żeby go po ©bie­
dzie baby w pięty drapały. Wdałem się w niego, z tą 
jednak różnicą, że mnie po obiedzie język świerzbi. 
Lubię — grzesznik zatracony — pogwarzyć sobie, kie­
dym syty. Czy można pogadać z panem?

— Proszę uprzejmie — zgodził się pan z vis-a-vis.
— Po dobrym obiedzie wystarczy mi najmniejszy na­

wet powód, bym zaczął rozmyślać o diabelnie wielkich 
sprawach. Na przykład, przed chwilą widzieliśmy z pa­
nem koło bufetu dwóch młodych ludzi i słyszał pan za­
pewne, jak jeden z nich winszował drugiemu jego roz­
głosu. „Winszuję panu, powiada, jest pan już znany i za­
czyna pan zdobywać sławę". Prawdopodobnie aktorzy 
aibo mikroskopijni dziennikarze. Ale nie o nich chodzi. 
W tej chwili interesuje mnie, proszę pana, taka sprawa: 
co właściwie należy Rozumieć przez pojęcie sławy albo 
rozgłosu? Jak się panu zdaje? Puszkin nazywał sła­
wę jaskrawą łatą na łachmanie, wszyscy rozumiemy ją 
po puszkinowsku, to znaczy mniej lub więcej subiektyw­
nie, ale nikt jeszczetnie dał jasnego, logicznego określe­
nia tego pojęcia. Dużo bym dał za taką definicję!

— A po cóż to panu?
— Widzi pan, gdybyśmy wiedzieli, czym jest sława, 

może byśmy wtedy poznać mogli także sposoby jej zdo­
bycia — powiedział pasażer I klasy po naipyśle. — Musi 
pan wiedzieć, łaskawy panie,, że kiedy byłem młodszy, 
wszystkimi fibrami duszy pragnąłem rozgłosu. Popular­
ność była moim, że tak powiem, opętaniem. Dla niej 
uczyłem się, pracowałem, nie spałem po nocach, dla niej 
nie dojadałem, dla niej zdrowie straciłem. I jak mi się 
zdaje, o ile mogę tu być obiektywny, miałem wszelkie 
dane, by ją osiągnąć. Po pierwsze, z zawodu jestem in­
żynierem. W ciągu mego życia wybudowałem w kraju 
Z dwadzieścia doskonałych mostów, założyłem w trzech

ANTONI CZECHOW If

Pasażer 1-szej klasy
Opowiadanie

miastach wodociągi, pracowałem w Rosji, w Anglii, w 
Belgii, Po drugie, napisałem dużo specjalnych rozpraw 
z mojej dziedziny. Po trzecie, proszę ja pana, od same­
go dzieciństwa miałem słabość do chemii; zajmując się 
w wolnych chwilach tą nauką, znalazłem metodę otrzy­
mywania pewnych kwasów organicznych, tak że nazwi­
sko moje znajdzie pan we wszystkich zagranicznych pod­
ręcznikach chemii. Przez cały czas byłem na służbie 
państwowej, dosłużyłem się stopnia rzeczywistego radcy 
stanu i mój rejestr służbowy jest bez żadnej plamki. 
Nie będę absorbował pana uwagi wyliczaniem moich za­
sług i prac, powiem tylko, że zrobiłem znacznie więcej 
niż niejeden znany i głośny człowiek. No i cóż? Oto je­
stem już stary, niedługo kitę odwalę, jak to się mówi, 
a sławy mam tyle, co na przykład ten czarny pies, bie­
gnący teraz po nasypie.

— Skąd pan wie? Może jest pan znany?
— Hm!... Dobrze, zaraz zobaczymy... Niech mi pan 

powie, czy słyszał pan kiedykolwiek o Krykunowie?
Pan z vis-a-vis spojrzał na sufit, pomyślał chwilę i ro­

ześmiał się.
— Nie, nie słyszałem... — powiedział.
— To moje nazwisko. Jest pan człowiekiem inteli­

gentnym i niemłodym, a nigdy pan o mnie nie słyszał 
— to przekonywający dowód! Prawdopodobnie, starając 
się o popularność, robiłem zupełnie nie to, co należało. 
Nie znałem właściwych sposobów i pragnąc złapać sła­
wę za ogon, zaczynałem z nieodpowiedniego końca.

— A jakież to są te właściwe metody?
— A diabli je wiedzą! Pan powie — talent? geniusz? 

nieprzeciętność? Wcale nie, drogi panie... Obok mnie 
żyli i robili karierę ludzie w porównaniu ze mną puści, 
diabła warci i nawet nikczemni. Pracowali tysiąc razy 

mniej ode mnie, ze skóry nie wyłazili, nie odznaczali się 
talentami i nie starali się o sławę, a niech pan teraz na 
nich spojrzy! Nazwiska ich raz po raz spotyka się w ga­
zetach i słyszy się w rozmowach. Jeśli to pana jeszcze 
nie nudzi, wyjaśnię panu rzecz na przykładzie. Kilka lat 
temu budowałem w mieście K. most. Trzeba panu wie­
dzieć, że nudy w tym parszywym K. były okropne. Gdy­
by nie kobiety i karty, zwariowałbym tam chyba. No, 
to dawne dzieje, z nudów nawiązałem tam bliższą zna­
jomość z pewną szansonistką. Licho ją wie, wszyscy 
wpadali w zachwyt nad tą „śpiewaczką", moim zaś zda­
niem — jakby to panu powiedzieć — była to zwykła, 
tuzinkowa natura, jakich wiele. Pusta, kapryśna, chci­
wa dziewczyna, do tego jeszcze głupia. Dużo jadła, dużo 
piła, spała do piątej po południu — i to, zdaje się, 
wszystko. Uważano ją za kokotkę — to był jej zawód 
— kiedy zaś chciano wyrazić się po literacku, to tytu­
łowano ją artystką i śpiewaczką. Byłem niegdyś na­
miętnym miłośnikiem teatru i dlatego to szalbiercze nad­
używanie tytułu „artystki" diabelnie mnie gniewało! 
Moja szansonistka nie miała najmniejszego prawa do 
tytułu artystki ani śpiewaczki. Była to istota zupełnie 
pozbawiona talentu i uczucia, w gruncie rzeczy godna 
politowania. Głos miała, o ile się na tym znam, szkarad­
ny, cała zaś jej „sztuka" sprowadzała się do tego, że 
fikała, kiedy trzeba było, nóżkami i że nie przeszkadzało 
jej, gdy ktoś wchodził do jej garderoby. Wodewile wy­
bierała sobie zazwyczaj zagraniczne, z piosenkami, prze­
ważnie takie, w których można się było pokazać w ob­
cisłym męskim kostiumie. Jednym słowem — tfu! Otóż, 
niech pan uważa. Jak dziś pamiętam, odbywała się u nas 
uroczystość z okazji otwarcia nowowybudowanego mo­
stu. Nabożeństwo, mowa, telegramy i tym.podobne. Ja 
tu się, wie pan, kręcę koło swojego dzieła i tylko się boję, 
żeby serce mi nie nawaliło z autorskiej tremy. To daw­
ne dzieje i nie ma co popisywać się tu skromnością, więc 
powiem panu, że most udał mi się wspaniale! Nie most, 
a po prostu obrazek, zachwyt brał! I jak się tu nie de­
nerwować, kiedy na to otwarcie zeszło się całe miasto.
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Orawo nr 156!
Zdarza się czę­

sto, że niektórzy o- 
sobnicy, zwłaszcza 
młodszego [nikole 
nia, korzystają z 
usług tramwajo­
wych bezpłatnie. 
Odbywa się to w 
ten sposób, że ja- 
dący wręcza kon­
duktorowi za bilet 
np. 100 lub 50 zł. 
Ten oczywiście nie 
zamsze może wy­

dać resztę j pieniędzy nie przyjmuje, 
pasażer zaś jedzie „niechcący" kilka 
przystanków.

wczoraj na linii „1" znalazł się 
również młody kombinator, który 
wręczył konduktorowi banknot 100- 
zlotowy z wyjaśnieniem, że drob­
nych nie ma". Kiedy jednak konduk­
tor nr 156 odebrał chłopcu banknot, 
każąc mu się zgłosić następnego dnia 
w dyrekcji M7.K po resztę, wówczas 
w kieszeni chłopca znalazły się nie­
spodziewanie 45 gr.

Brawo konduktorze nr 156! Suro­
wa nagana nieuczciwemu chłopcu!

(X)

Podpatrzone
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Wizytacja w sklepach galanteryjnych MHD

Bydgoszczanie przygotowują się do zimy
Ruch w sklepach galanteryjnych - Odzieżowe paczki świąteczne - Uprzejmość popłaca

W związku z zbliżającą się zimą, 
sklepy galanteryjne MHD zaopatry­
wane zostają w specjalny asorty­
ment towarów zimowych. Widzimy 
tam wełny płaszczowe, ubraniowe, 
płaszcze męskie i damskie, dziecin-, 
ne, zwykłe i na watolinie.

W slklepie nr 88 przy ul. 1 Maja 
oglądamy artykuły dziecięce, płasz­
czyki wełniiane, swetry, pulowery, 
koszulki ciepłe, kołdry, kołderki o- 
raz najrozmaitszego rodzaju arty­
kuły galanteryjne. Uprzejmy kierów 
nik stara się zaopatrzyć klientów, 
przedstawiając im coraz to inne ar­
tykuły odzieżowe.

W sklepie nr 43 przy ul. Niedźwie= 
dziej widzimy kolonęwe sukienki o 
najmodniejszych fasonach, ubrania, 
materiały ubraniowe, płaszczowe, 
materiały na kurtki. Jest tam 
wszystko począwszy od skarpetek a 
skończywszy na błamach futrza­
nych, kołnierzach fokowych i piż­
mowcach. Personel stara się zaspo­
koić wymaganie klientów.

W związku z nadchodzącymi świę­
tami MHD zorganizowało paczki 
świąteczne, które modna będzie na­
bywać w poszczególnych sklepach.

W paczkach oprócz różnorakich 
artykułów ubraniowych, znajdować 
się będą pończochy.

Dzięki szkoleniu przysklepowemu 
(zawodowemu), na ' placówkach 
MHD podniósł się ogromnie poziom 
personelu sprzedającego. Witają nas

wszędzie uśmiechnięte, wesołe twa­
rze sprzedających, co uspasabi-a 
przyjemnie interesantów.

Nieustanny ruch wskakuje, 
dużym powodzeniem cieszą 
swetry, palta, pulowery. Przystojna 
brunetka z niebieskimi oczami wy­
biera sukienkę:

— Ta z zielonym... za krótka, żół­
ta za szeroka.

Ekspedientka cierpliwie poda je 
następną.

— O w tej jesł pani do twarzy,, 
jest odpowiednio utrzymana w to­
nie, do koloru oczu — mówi sprze­
dawczyni, przymierzając niebieską z 
białym kołnierzykiem.

jak 
się

— Tylko ten kołnierzyk — przy­
pomniała sobie kupująca — żeby 
był trochę węższy...

Uśmiechamy się myśląc, jak dale­
ko posunięta jest damska kokiete­
ria. Ciągle ktoś nowy pyta, czy 
jest materiał na pelisę?

— Jest!
— Ale jasny?
— Jest.
— Popielaty?
— Tak.
— To proszę.
Gwar, ruch, ciągle nowe twarze. 

Wchodzimy peini nadziei, że w na> 
stępnym sklepie będzie mniej tłoku. 
Ale gdzież tam! (t)

Znakomici artyści chińscy
przyjeżdżają do stolicy Pomorza

Jak już podawaliśmy, do Bydgoszczy 
przybywa Młodzieżowy Zespół Artystycz 
ny Chińskiej Republiki Ludowej. Młodzi 
artyści chińscy mieli pierwotnie wystą­
pić w niedzielę 9 bm. w sali ORZZ, po­
nieważ jednak okazało się, iż warunki 
techniczne sceny oraz sali ORZZ nie by­
łyby odpowiednie dla produkcji arty­
stycznych znakomitych gości, występ od­
będzie się definitywnie w gmachu Teatru 
Ziemi Pomorskiej w niedzielę o godz. 20. 
W związku z tym przewidziany na nie­
dzielę wieczór w Teatrze Ziemi Pomor-

Stanisław Szpinalski
na estradzie Pom. Domu Sztuki

byd-
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Położyć fcres 
marnotrawstwu

W gmachu Pre­
zydium MRN urzę 
duje sobie we 
wspaniałym, ob­
szernym, zimnym 
i za bardzo prze­
mielonym koryta­
rzu człowiek, któ­
rego zazwyczaj po 
siada każda szanu­
jąca się instytucja, 
tj. portier — infor 
matur.

Ale w tych różnych instytucjach 
taki sobie portier-informator siedzi w 
jakiejś przytulnej, cieplej budce i in 
formuje interesantów.

Informator m MHK nie posiada nic 
takiego, co by mu zapewniało jakiś 
ciepły kącik. Parter gmachu został 
przebudowany, ale o pomieszczeniu 
dla informatora zapomniano.

.4 czas to zrobić zanim nastaną 
mrozy, albo zainstalować piecyk i 
ubrać portiera w niedźwiedzie futro.

(Ka-es)

Ostatnią serię koncertów Festiwalu 
Muzyki Polskiej otwiera w dniu dzisiej­
szym światowej sławy pianista, dwukrot-

powtórzenie „Suity Symfonicznej" 
goskiego kompozytora F. Dąbrowskiego. 
Obu koncertami festiwalu dyryguje zna­
komity dyrygent warszawski Tadeusz 
Wilczak.

skfej spektakl ..Powrotu posła" Niemce­
wicza został odwołany.

Program występów artystów chińskich 
jest niezwykle atrakcyjny. Składa się on 
z dwóch części. W pierwszej zobaczymy 
latające naczynia napełnione wodą, lata­
jące widły, bąki chińskie tzw. „diabolo", 
ekwilibrystykę na ruchomym podium, 
nurkowanie przez pierścienie, akrobacje 
parterowe i akrobacje na jednokołowym 
rowerze oraz popisy zręcznościowe, w któ­
rych punktem szczytowym będzie 
.,Pagoda".

W drugiej części widzowie będą 
gil podziwiać ćwiczenia z talerzami, 
kowanie przez najeżone sztyletami 1 pło­
nące koła, popisy zręczności i ewolucje 
z linami, ćwiczenia na rowerach, ewolu­
cje gimnastyczne w wykonaniu Zespołu, 
„Pagodę" z naczyń na głowie oraz wy­
stępy iluzjonistów.

Zespół chińskich artystów zjeżdża do 
Bydgoszczy z dyrektorem. Wang Di-Ze 
oraz kierownikiem artystycznym Szang 
Lu-Kuo Y Lin.

Odpadki jedzeniowe z gospo­
darstw domowych dotychczas nie 
są odpowiednio wykorzystywane. 
Obierki ziemniaczane czy jarzyno­
we, resztki chleba. różne pozosta­
łości z posiłków wyrzuca się po 
prostu do śmietnika lub do pieca, 
nie zdając sobie sprawy z tego, że 
niszczy się w ten sposb cenny ma­
teria) paszowy, na którym można 
wyhodować wiele sztuk świń rocz­
nie.

W Bydgoszczy dotychczas zbie­
raniem tego materia-'u paszowego 
nikt się nie zajął. Jak donosi nam 
prasa warszawska, wkrótce w 
większych osiedlach robotniczych 
rozpocznie się akcja mająca na ce­

lu zbiórkę suchych odpadków jedz.e 
niowych. W tym celu na podwó 
rzach będą ustawione specjalne 
kosze wiklinowe, które dostarczą 
PGR-y i (również za pośrednic­
twem ZOM) będą zbierały te od­
padki do karmienia tuczników w 
swoich gospodarstwach.
Podobna akcja mogłaby być 
również przeprowadzona w blo­
kach mieszkalnych naszego mia­
sta za pośrednictwem Wydziału 
Gospodarki Komunalnej MRN.

tzw.

mo-
nur-

Wędkarie 
nie zapadają, 
w sen zimowy

Wędkarze byd­
goscy zakończyli 
już sezon łowienia 
ryb. Nie oznacza 
to jednak, że z za­
kończeniem sezo­
nu wędkarze zrze­
szeni w Polskim 
Związku Wędkar-

oddali się marzeniom o przy 
sezonie i wspaniałych poło-

* W dniu 7 bm. o godz. 17 w sali 
PGR Al. Mickiewicza 4, odbędzie się 
nadzwyczajna odprawa przewodniczą­
cych Rad Kobiecych dotycząca wyboru 
do władz LK.

♦ ZS Spójnia. Dziś o godz. 19 w loka­
lu przy ul. Dworcowej nr 28, odbędzie 
się zebranie wyborcze członków koła 
sportowego nr 437 przy Centrali Ogrod­
niczej.

ny laureat Państwowej Nagrody Muzycz­
nej z 1949 i 1951 roku — Stanislaw Szpi- 
nalski.

W wykonaniu wielkiego artysty usły­
szymy dwukrotnie w Bydgoszczy tj. w 
czwartek dnia 6 bm. o godzinie 18 na 
koncercie dla posiadaczy abonamentów 
C w Pomorskim Domu Sztuki oraz w 
piątek dnia 7 bm. o godzinie 19.30 w 
teatrze — koncert fortepianowy Tade­
usza Szellgowskiego. Program dzisiejsze­
go wieczoru dopełnią: „Bajka" i „Paria" 
Moniuszki oraz finał „Symfonii Elegij­
nej" Z. Noskowskiego.

Na koncercie piątkowym usłyszymy 
oprócz Szellgowskiego i Noskowskiego

Spotkania r ludrini

Kobieta za kierownicą
Mała sportowa I 

„DII K-ka", za kie | 
równicą przystoj­
na brunetka. Któż 
z mieszkańców 
Bydgoszczy nie 
zna tej pary?

Utarło się twier 
dzenie, że dobrym 
kierowcą samocho­
du może być tylko 
mężczyzna. A tym 
czasem każdy, kto 
dobrze zaobserwo-

Janina Rucka wal szofera — ko­
bietę PSS, zauwa­

żył na pewno, jak sprawnie i pewnie 
prowadzi ona swój wóz. Jedną z nie­
licznych kobiet zajmujących zawodo 
wo miejsce za kierownicą samochodu 
jest Janina Rucka. -Vie ustępuje ona 
na terenie pracy mężczyznom.

— Czy już dawno pani jeździ? — 
pytam na wstępie naszej rozmowy.

— Od 1041 roku, — odpowiedziała 
nasza ..bohaterka" energicznym ru­
chem zapalając papierosa. — Pod­
czas okupacji pracowałam w

browarze, jako pomocnik 
następnie wysiano mnie 
dniowy kurs do Dramburga, kolo 
Szczecina, l ani, spośród 100 kobiet 
otrzymałem I-szą lokaty. Pierwszym 
prowadzonym przez mnie wozem 
była „Skoda". Szczęście mi sprzyja­
ło, bo w ciągu 4 lal praktyki nie mia 
lam jeszcze żadnego wypadku, o- 
prócz parokrotnej puny. Te, jak do­
tąd. wydarzały mi się niesłychanie 
rzadko.

Już od najmłodszych lat Janina 
lincka czuta pociąg do kierownicy, lo 
też gdy po wyzwoleniu przeczytała 
w gazecie o szerokich możliwościach 
kobiet id tym zawodzie, czym prę­
dzej zgłosiła się do pracy.

Janina lincka pracuje obecnie n> 
PSS-ie, Prowadzi „Skodę" a wkrótce 
prawdo podobnie przejdzie na wóz 
ciężarowy. II przyszłym roku p. Hue 
ka zapowiada swój udział w wyści­
gach ulicznych o mistrzostwo miasta 
Bydgoszczy.

1 więc strzeżcie się motorowcy, 
nn/rasla wam groźna konkurentka!

W

szofera, 
na 101

1600 ton węgla zaoszczędzili
maszyniści bydgoscy

70 drużyn paro­
wozowni w Byd- 

5 goszczy bierze 
czynny udział w 
długookresowym zo 
liowiązaniowym 
współzawodnic­
twie o zwiększenie 
przebiegli parowo­
zów między pluka 
Iliami koiła i na­
prawami okresowy 

mi oraz o uzyskanie najlepszych wy 
nikóW w racjonalnym spalaniu wę- 
gla.

Stosując w oparcM: o doświad- 
czenia radzieckich kolejarzy nowo­
cześnie metody eksploatacji parowo­
zów, maszyniści bydgoscy w okresie 
przewozów jesiennych zaoszczędzili 
550 ton węgla oraz, duże ilości sma­
rów’.

Ostatnio 3 zespoły parowozowa1 w 
Bydgoszczy’ zakończyły zwycięsko 
s woj e zobo w i ąz anie.

M. in. maszynista Jan Wieczorek 
przejechał wraz z pomocnikami na 
parowozie PM-2-52 przeszło 200 tys. 
km lx'z płukania koiła i odstawienia

parowozu <lo naprawy. W toku reali­
zacji zolwiwiązań dzielna drużyna 
zaoszczędziła 722 tony węgla.

Doskonałe w t niki uzyskała rów­
nież drużyna parowozu ty pu PM-2-26 
w składzie: .starszy maszynista Jan 
Paszko, maszynista Stanisław I.ojko 
oraz pomocnicy: Walerian Gaca i Ig­
nacy Marciniak. Zespól ten przeje­
chał bez wybicia się z turnusu 415 
tys. km.

Dużymi osiągnięciami poszczycić 
się może również czołowy maszt nista 
bydgoski Wojciech Czapczyk. które­
go parowóz osiągnął już międzyre- 
nioiitowy przebieg 200 tys. km., spa 
lając gorsze gatunki. Maszynista 
Czapczyk zaoszczędził w tym czasie 
ponad 500 ton węgla.

ROMOJffXa

skim 
szłym 
wach.

PZW zainicjował bowiem w tym 
okresie specjalne wykłady z zakresu 
rybołówstwa itp. Pierwszy taki wy­
kład szkoleniowy połączony z plenar 
nym zebraniem i wyświetleniem fil­
mu popularno-naukowego odbędzie 
się w czwartek, 6 bm. o godz. 18.30 
w sali ORZZ.

Inwalidzi pomorscy
p:erwsi w Polsce

Centrala Spółdzielni Inwalidów, 
Oddział Bydgoski uzyskała w ogólno 
polskim międzyoddziałowym współ­
zawodnictwie pracy CSI , pierwsze 
miejsce w skali ogólnopolskiej oraz 
sztandar przechodni ufundowany 
przez Zarząd CSI.

Oddział bydgoski w wyniku współ 
zawodnictwa pracy poszczególnych 
spółdzielni inwalidzkich, wykonał 
swój plan roczny w dniu 25.10 br. W 
współzawodnictwie wyróżniły się: 
Spółdz. Ociemniałych „Gryf", Spół­
dzielnia Inwalidów „Współpraca", 
Spółdz. Inwalidów „Dobrobyt" w 
Grudziądzu, Warsztat Konfekcyjny 
w Wąbrzeźnie.

Kawalerską jazdę uprawiają wi- 
docznie kierowcy samochodów 
Zbiornicy Odpadków Użytkowych, gdyż 

na ul. Melchiora Wierzbickiego walają 
się po jezdni co kilkanaście metrów bla­
szane puszki.

|)LAC REWOLUCJI PA2DZIERNIKO-
I WEJ przedstawia zaiste smutny wi­

dok. Trawniki znajdujące się na Placu, 
zwłaszcza narożniki ich są do ,,czysta" 
wydeptane. Sądzimy, że każdy chyba 
zdaje sobie sprawę z tego, że takie 
przydeptywanie trawników na pewno nie 
będzie służyło wzrostowi trawy na wio­
snę, a tym samym estetycznemu wyglą­
dowi.
W 

nym 
gerli 
loby
kłódkę.
LI OST PRZY PL. ZJEDNOCZENIA 
IVI sprawia w okresie słotnych dni nie­
zbyt przyjemne niespodzianki, a to skut­
kiem wielkich kałuż, jakie znajdują się 
na moście, 
szybko auta, 
chodniów.

■s:> W dniu 16 bm. w Grudziądzu na- 
stąpi uroczyste otwarcie nowowybudo- 
wanej szkoły podstawowej.

*
O Nowy szpital z powiększoną ilością 

miejsc w Chełmży zostanie oddany do 
użytku jeszcze w bieżącym miesiącu.

*
Robotnicy parowozowni 

czyki pobili rekord Polski 
ściowej naprawie wagonu 
skracając czas naprawy o 25 

★
W roku przyszłym przewiduje się 

we Włocławku prowadzenie szkolenia 
sportowego, które pozwoli uzyskać kwa­
lifikacje instruktorskie bez przerywania 
pracy zawodowej.

Z. B. Oczywiście, zawsze chętnie ko- 
rz.ystamy z tego rodzaju wiadomości. 
Prosimy tylko o podanie nazwiska 1 
adresu — wówczas zamieścimy.

Alfred Zg. Wyczerpujących wyjaśnień 
udzieli Wydział Handlu Prez. WRN.

SPANIALĄ 
w południe 
na kracie

MHD nr 44
te kraty w południe zamykać na

JAZDĘ urządzają sobie 
chłopcy w wieku szkol- 
zamykającej drzwi dro- 
przy ul. Orlej. Należa-

przez które przejeżdżają 
obryzgując błotkiem prze-

ZS GWARDIA. We wtorek 11 bm. 
o godzinie 18 w lokalu klubowym przy 
ul. Zamojskiego odbędzie się miesięcz­
ne zebranie sekcji lekkoatletycznej.

KINA
Pomorzanin: Zuch dziew 

czyna (15.45, 17.45, 20.00).
Polonia: Wyzwolona zie 

mia (15.45, 17.45, 20).
Wolność: Narzeczona z 

Turkmenii (16, 18, 20).
Gryf: Wesołe kumoszki 

z Windsoru (15.45, 17.45, 
20.00). .

Bałtyk: Bohaterowie pu 
styni (15.30, 17.30, 19.30).

Orzeł: Wielki obywa­
tel. II seria (16.30, 19.30).

Rozmaitości: Zasłużona 
radość. W kraju socjaliz­
mu 4 51 (godz. 16—24).

Mir: Słońce wschodzi 
(g. 19.00).

FOTOPLASTIKON
Sahara (godz. 9—21).

Toruń-Klu- 
w szybko- 
osobowego, 
minut. Znalezione

Pizy Dworcu Głównym znaleziono mę­
ską skórzaną rękawiczkę zimową.

Do redakcji naszej przyniesiono tabli­
cę rejestracyjną pojazdu mechanicznega 
z nr U 011-610.

CO?

DYŻUR APTEK
Nr 39, Aleje 1 Maja 

(tel. 23-46), Nr 102, Nowo­
dworska 22 (tel. 23-32), 
Nr 12, 
(tel.

22 (tel.
Grunwaldzka 

34-31).

WYSTAWY

5

37.

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa sztuki użytko­
wej 1 architektury wnętrz 
(otwarta od godz. 11—18)

TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ

CZWARTEK: Grzegorz 
Dandin (godz. 19).

RADIO

Czwartek, « grudnia
6.20 W trosce o zdro­

wie zwierząt, 16.20 Byd­
goski dziennik radiowy, 
16.35 Ulubione melodie, 
17.15 Opowiadanie H. Wie- 
szoka „Szewc z Trzemesz 
na, 18.50 Verdi — audy­
cja słowno - muzyczna w 
opracowaniu W. Pawłow­
skiego, 20.00 Koncert or­
kiestry rozgł. bydgoskiej 
pd dyr. A Rezlera, — E. 
Statkiewicz, K. Czekotow 
ski — soliści.
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kurzej fermie
Lubachów, w listopadzie

Malownicza miejscowość okolona 
górami — piękne wille i domy wypo* 
czynkowe — oto Lubachów — osiedle 
w powiecie świdnickim. Inne cechy 
charakterystyczne Lubachowa to sa* 
ma Bystrzyca, która wcale nie jest ta 
ka bystra jakby można wnioskować z 
nazwy — sołtys, którym jest tu war* 
szawianka — Włodzimiera Wormska 
i... kury.

W Lubachowie znajduje się bo* 
wiem największa na Dolnym Śląsku 
ferma kurza należąca do zespołu PGR 
w Bystrzycy Dolnej. Jest to jedna z 
rzadkich jeszcze w kraju ferm eli* 
tarnych, z której rasowy materiał ho* 
dowlany rozprowadza się po innych 
fermach.

WCZORAJ I JUTRO
Kiedy dr Just b. właściciel fermy 

przystępował do jej założenia — nie 
przypuszczał zapewne, że stanie się 
ona kiedyś tak poważnym zakładem 
hodowlanym. Jego poczynania obli* 
czone były na doraźny zysk i dlatego 
ferma nie odpowiadała nowoczesnym 
wymaganiom zarówno pod względem 
praktycznym jak i sanitarnym. 21e za* 
planowane pomieszczenia i wybiegi 
nie posiadały odpowiednich urządzeń, 
kury tłoczyły się w tych pomieszczę5 
niach ulegając łatwo chorobom.

Obecnie fermę trzeba wciąż przebu* 
dowywać i rozbudowywać stosownie 
do potrzeb. Z 13 ha, ziemi oddanej na 
użytek fermy sama hodowla zajmuje 
już 6 ha i stale powiększa się jej 
przestrzeń. Warto przy tym zazna­
czyć, że w planie fkletnim — obok 
już istniejącej, powstanie druga fen 
ma obliczona na 2000 samych kur 
nośnych.

KURY W „SALONIE”
Cała hodowla składa się z czterech 

części. W pierwszej mieszczą się 
stadka selekcyjne, w drugiej młos 
dzież z lęgów majowych i czerwco* 
wych, w następnej niosące się już 
kury „marcówki” a w ostatniej — ko* 
guty. W kurnikach jest czyściutko. 
Składają się one z dwóch pomieszczeń 
tj. z „sypialni” i , .salonu”. Pojniesz* 
czenia kurze codziennie są dezynfe­
kowane.

Ostrożność taka jest całkowicie u* 
zasadniona, bowiem kury przebywają5 
ce w dużych skupiskach łatwo ulega5 
ją chorobom mającym charakter groź 
nych epidemii. W ubiegłym np. roku 
na fermie lubachowskiej szalał pomór 
kurzy a wśród kurcząt obfite żniwo 
zbierała biała biegunka.

W tym roku chorobom kurzym za5 
pobiegnięto całkowicie, a to dzięki u* 
miejętnie stosowanej profilaktyce. 
Jeśli zdarzył się wypadek białej bie5 
guńki — kurczę szybko izolowano i... 
skazywano na śmierć. Na tę chorobę 
nie mamy bowiem jeszcze skuteczne* 
go lekarstwa. Natomiast pomór ku5 
rzy zwalczony został szczepionką in* 
dyjską.

Nad zakładem lubachowskim czu* 
wa Zakład Higieny Weterynaryjnej 
we Wrocławiu. Od każdej sztuki dro* 
biu pobiera się krew i wysyła do 
ZHW. Jeśli po zbadaniu próbki krwi 
wynik okaże się dodatni — sztukę ta* 
ką bezwzględnie izoluje się.

LEGHORNY I PLAN
Lubachowska ferma dostarcza ho*

Liga Lotnicza w celu umożliwienia jak 
najszerszym masom młodzieży miast 1 
wsi zdobycia wyszkolenia lotniczego, 
przystąpiła do rekrutacji kandydatów na 
mające się odbyć kursy.

W przyszłym roku zorganizowane zo­
staną: szkolenie instruktorów pilotażu 
silnikowego 1 szybowcowego, kursy in­
struktorów spadochronowych, kursy 
skoczków spadochronowych oraz mecha­
ników wyciągarkowych i pomocników 
mechaników lotniczych.

Kandydaci na kurs instruktorów pilo-

B. K. Nowy Dwór. Przepisom dekretu 
o publicznej gospodarce lokalami 1 prze­
pisom dekretu o najmie lokali nie pod­
legają domkl Jednorodzinne, nie mające 
więcej niż 5 Izb (kuchnię Itczy się rów­
nież za izbę) pod warunkiem, że mieszka 
w nim sam właściciel. Na dalsze pyta­
nie nie możemy odpowiedzieć, gdyż nie 
podała nam Pani powierzchni mieszkal­
nej sw«o mieszkania oraz wysokości 
norm mieszkaniowych, uchwalonych 
przez Radę Narodową. Jeżeli nadmetra- 
żu niema, nie może nastąpić uszczuplenie 
powierzchni mieszkalnej. (273).

♦
Hotel Oficerski, Bydgoszcz. Zasypał Pan 

nas lawiną pytań. Odpowiadamy. Wyda­
nie dowodów rzeczowych właścicielowi 
przed zakończeniem sprawy przez sąd 
zależy od uznania sądu. Sąd ma prawo 
zatrzymać dowody rzeczowe aż do wy­
dania wyroku, po czym zarządza zwrot 
tychże do rąk właściciela. Na przyspie­
szenie wyznaczenia rozprawy sądowej nie 
ma Pan „prawnego" wpływu. Zasadni­
czo wzywa się poszkodowanego na roz­
prawę, chyba że sąd uzna to za zbytecz­
ne. Zwrot kosztów dojazdu świadka na 
rozprawę zarządza sąd, który świadka 
wezwał. Zestawienie kosztów należy zło­
żyć do rąk przewodniczącego sądu po 
złożeniu zeznań. (221).

tiowlom krajowym leghornów livor* 
neńskich uszlachetnionych, wyróżnia* 
jących się wczesną i wysoką nośnoś' 
cią a poza tym białym upierzeniem, 
czerwonymi grzebieniami i żółtymi 
łapkami. Obecnie jest ich na fermie 
ponad 3 tysiące — w tym 500 kur 
nośnych starszych. Ferma posiada 
własny zakład wylęgowy wyposażony 
w dwa inkubatory elektryczne o łącz* 
nej pojemności 10.100 jaj. Tygodnio* 
wo wylęga się tu ponad 2 tys. kur* 
cząt, które pozostają na fermie po 
pół roku.

Swoje zadania drugiego roku planu 
ferma wykonała już w 150 proc, jeśli 
chodzi o lęgi, natomiast w odstawie 
jaj — w 112 proc. Cyfrowo przedsta* 
wia się to następująco: zamiast 26.400 
kurcząt — wyhodowano 36.570, oraz 
zamiast 65.328 jaj —, odstawiono Cen* 
trali Jajczarsko Drobiarskiej 73.156 
sztuk. setn.

Nowości wydawnicze
„Naszej Księgarni44

I. Sokołow — Fizyka t. U; Al. Owslan- 
nlkowa — „Tragiczne położenie dzieci 
w krajach kapitalistycznych"; W. Slell- 
wanow — „Szkoła wiejska"; J. Wojeń- 
ski — „Technika liternictwa"; N. Boldy- 
riew — „Znaczenie przykładu w wycho- 

| wanlu dzieci"; J. Lewl-Gorlniewska — 
„Hartowanie dziecka"; J. Wazlowa — 
„Jak siwek spotkał się z traktorem"; 
J. Iljina — „Profesor Wróbelek"; H. 
Mortkowicz-Olczakowa — „Spotkanie z 
panem Kościuszką"; A. Brindarow — 
„Myśliwy Charibu"; J. Korczakowska — 
„Koszyczek grzybów"; W. Kawlerin — 
„Szkoła męstwa"; J. Chamiec — „Bajka 
o chłopcu, piesku, kotku 1 kwiatku"; 
S. Michałków — „Wujek Wieża"; G. 
Skrlebicki — „Opowiadanie myśliwego"; 
G. Karasławow — „Wieś w słońcu"; S. 
Michałków — „W muzem Lenina"; I. Jur 
gielewicz — „Osiem lalek 1 Jeden miś"; 
M. Ka wnacka — „Wawrzyńcowy sad"; 
J. Kowalski — „Robimy sami radiood­
biornik"; Z. Wllska — „Ogródek na 
oknie".

Liga Lotnicza szkoli 
instruktorów pilotażu silnikowego 

i szybowcowego
tażu silnikowego winni odpowiadać wy­
maganiom zdrowotnym zezwalającym na 
służbę w lotnictwie bez ograniczeń (18— 
30 lat) oraz mieć ukończone 9 klas szko­
ły ogólnokształcącej lub zawodowej.

Kandydaci na kurs Instruktorów szy­
bowcowych powinni również odpowiadać 
tym warunkom oraz muszą być posiada­
czami co najmniej srebrnej odznaki szy­
bowcowej. Będą oni poddani egzaminów 
wi wstępnemu z wiadomości o Pol­
sce i śwlede współczesnym, teorii lotów, 
meteorologii, prawa i przepisów lotni­
czych.

Kandydaci na kurs Instruktorów spa­
dochronowych winni posiadać wykształ­
cenie równe co najmniej 7 klasom szko­
ły podstawowej, wiek od 18 do 28 lat, 
oraz uprawnienia sportowe skoczka spa­
dochronowego II stopnia.

Kandydaci na kurs pilotażu silniko­
wego winni mleć ukończone minimum 
7 klas szkoły podstawowej oraz wiek 17 
—21 lat. Ubiegający się o przyjęcie na 
kurs pilotażu szybowcowego I 1 U stop­
nia winni mieć ukończone lat 16. jednak 
nie więcej niż lat 20, przeszkolenie mo­
delarskie lub kurs wstępnych wiadomo­
ści lotniczych. Kandydaci na kurs skocz­
ków spadochronowych powinni mleć wy 
kształcenie ogólne równe 7 klasom szko­
ły podstawowej, ukończony kurs spado­
chronowy I stopnia oraz wiek 17—26 lat.

Kandydaci na kurs mechaników wy­
ciągarkowych winni posiadać wykształ­
cenie 7 klas szkoły podstawowej, wiek 
nie przekraczający lat 35 oraz przygoto­
wanie lotnicze odpowiadające III stop­
niowi wyszkolenia szybowcowego.

Kandydaci na kursy mechaników lot­
niczych powinni mleć ukończone 7 klas 
szkoły podstawowej, wiek nie przekra­
czający lat 25 ofaz przygotowanie tech­
niczne kierowcy, ucznia ślusarskiego 
itp.

Absolwenci wszystkich wyżej wymie­
nionych kursów mają zapewnioną pra­
cę w placówkach Ligi Lotniczej.

Podania z prośbami o przyjęcie na wy 
mienione kursy należy kierować do za­
rządów wojewódzkich okręgów Ligi Lot­
niczej.

ZS Górnik-F.S.G.T. 10:8
Pierwszy występ bokserów francuskich w Polsce
W dniu Święta Górnika odbył się na 

terenie kopalni ,,Bytom“ międzynarodo­
wy mecz bokserski między reprezentacją 
Francuskiej Organizacji Sportu Robotni­
czego FGST a reprezentacją ZS Górnik.

Gości powitał przewodniczący Rady 
Głównej ZS Górnik Toman. W serdecz­
nych słowach odpowiedział na powitanie 
kierownik drużyny francuskiej Teglia.

Spotkanie odbyło się bez wagi półcięż­
kiej i ciężkiej, natomiast w wadze lekko 
średniej były dwie walki. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Górnika 10:8. W 
drużynie FGST najbardziej podobali się 
de Sousa w w. koguciej oraz Arville w 
w. <półśredniej. W drużynie Górnika naj­
lepiej wypadli: Rychlik w w. muszej 
oraz Grzywocz II. Wypożyczony ze Stall 
Nowara został zdyskwalifikowany za faul, 
który uniemożliwił przeciwnikowi konty­
nuowanie walki.

Wyniki techniczne:
w. musza — Rychlik (Górnik) wypunk 

tował Moreau, w. kogucia — de Sousa 
(FSGT) zremisował z Grzywoczem I. w. 
piórkowa — Morestln (FSGT) przegrał 
na punkty ze Stosikiem, w. lekka — Gi- 
nestoux (FSGT) zremisował z Rożakiem, 
w. lekkopółśrednia — Rampon (FSGT) 
wygrał przez t. k. o. w I rundzie ze Skal 
cem.w. półśrednla — Arville (FSGT) wy­

Sensacyjna porażka
Unii Chorzów z Unią Kończyce

Z okazji Święta Górnika odbyło się na 
Śląsku wiele imprez sportowych.

Z meczów piłkarskich największe zain­
teresowanie wzbudził występ ligowego 
zespołu CKWS, który w Piekarach Ślą­
skich grał z miejscowym Górnikiem. Zwy 
ciężył CWKS 2:0 (1:0).

W CWKS, który nie miał słabych punk 
tów wyróżnił się zdobywca obydwu bra­
mek Breiter.

W Wirku Ii-ligowa Stal Llplny grała 
z Górnikiem Wirek. Po ładnej i ciekawej 

Mistrzostwa ZSRR 
w hokeju na lodzie

W dalszym ciągu mistrzostw hokejo­
wych ZSRR padły następujące wyniki: 
Dynamo Moskwa — Spartak Mińsk 4:0, 
Skrzydła Sowietów Moskwa — Spartak 
Moskwa 6:1, CDSA — Leningradzki Dom 
Oficera 6:4, Dynamo Swierdłowsk — Dau 
gawa Ryga 0:0, Dynamo Leningrad — 
Dzierżyniec Czelabińsk 2:2, WWS — Dy­
namo Tallin 11:1,

Moskwa i Budapeszt 
w linage iurireju 

koszykówki
W czwartym dniu międzynarodowego 

turnieju koszykówki żeńskiej o „Wielką 
Nagrodę miasta Pragi“ odbyły się trzy 
spotkania. W najpiękniejszym dotychczas 
spotkaniu turnieju reprezentacja Moskwy 
pokonała Brno 56:44 (26:23).

W pozostałych spotkaniach Praga po­
konała Paryż (FSGT) 56:47 (29:21), a Bu­
dapeszt zwyciężył Sofię 71:54 (28:24).

punktował Luksa, w. lekkośrednia I 
Garda przegrał na punkty z Grzywo* 
czem II, w. lekkośrednia II — Foumlef 
(FSGT) przegrał na punkty z Okruszkie- 
wiczem, w. średnia — Michel (FGST) wy­
grał wskutek dyskwalifikacji w II run­
dzie Nowary.

Porażka mistrza świata 
w championach szachowym 

ZSRR
W dwunastej rundzie rozgrywek sza­

chowych o mistrzostwo ZSRR uzyskana 
następujące wyniki:

Kopyłow po bardzo ciekawej grze po­
konał Botwlnnika, Tajmanow zremisował 
z Kotowem, Petrosian wygrał z Nowotiel- 
nowem, Lipnicki pokonał Tierpugowa^ 
Heller wygrał z Moisiejewem, Aronln wy 
grał z Flohrem.

Partie: Simagin — Smysłow i Bronsz- 
tajn — Keres zostały odłożone.

Po dwunastu rundach w tabeli rozgry­
wek prowadzi Heller — 8,5 pkt. przed 
Tajmanowem — 7 pkt. (jedna partia odło 
żona). Botwinnik, Keres, Smysłow madę 
po 6,5 pkt. i po dwie partie odłożone.

grze mecz zakończył się wynikiem remi­
sowym 3:3 (3:1).

W Bytomiu miejscowy Górnik grał t 
ligowym .zespołem bytomskiego Ogniwa. 
Spotkanie przyniosło również wynik re­
misowy 3:3 (1:1).

W zespole górników wystąpili Krasów- 
ka i Sobek z Górnika Radlin. Mecz stal 
na dobrym poziomie. Bramki zdobyli: 
dla Ogniwa — Jerominek, Kauder 1 Kęp- 
ny, dla Górnika — Krasówka—2 i Sobęk.

W Mikulczycach rezegrano międzyokrę 
gowe spotkanie piłkarskie juniorów 
Śląsk — Kraków zakończone wynikiem 
nierozstrzygniętym 1:1 (1:0)

W Kończycach towarzyski mecz piłka? 
ski między mistrzem Polski Unią Cho­
rzów a Unią Kończyce zakończył się sen­
sacyjną porażką chorzowlan 2:3 (0:2). 
Obydwie bramki dla Unii Chorzów zdo­
był Cieślik, a dla zwycięzców: Pieroń- 
czyk, Wosz i Kitel.

W Gliwicach miejscowy Górnik prze­
grał z ligowym zespołem Budowlanych 
Chorzów 1:4 (1:1).

W Bielszowicach OWKS Wrocław zre­
misował z Górnikiem Bielszowice 24 
(0:2).

Ostrawa-Sląsk 1 : 0
po... 10 min. gry

Międzynarodowy mecz hokejowy Ostra­
wa — Śląsk został przerwany przy sta­
nie 1:0, w 10 minucie pierwszej tercji s 
powodu fatalnych warunków atmosferyca 
nych. Całe lodowisko pokryte było gru­
bą warstwą śniegu, a padający deszcz ze 
śniegiem uniemożliwił prowadzenie gry. 
Spotkanie zostanie powtórzone.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SZWAJGERA poszukuje Zakład Doświadczalny w 
Kołudzie. Zgłoszenia: Kołuda Wielka, poczta Jani­
kowo, pow. Inowrocław. (8050

SPRZEDAŻ "JI

PIANINO „Irmler" do­
brym stanie sprzedam. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„7958“. (79»8g

f ROŻNE

JEDNĄ KONTYSTKĘ oraz jednego KIEROWCĘ 
SAMOCHODOWEGO przyjmiemy natychmiast. — 
Zgłoszenia: Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Za­
wór", Bydgoszcz, ul. Fordońska 66. tel. 35-87. (8024
—“—————■———

Pokoju umebhwanego
DLA SAMOTNEGO poszukuje dyrekcja Pań­
stwowych Teatrów Ziemi Pomorskiej — możli­
wie w pobliżu teatru. Zgłoszenia w teatrze, 
pokój nr 23. (8051

BŁAM sprzedam. Inowro­
cław. Stalingradzka 56-1.

(7224

SPRZEDAM 5—6 tonową 
przyczepkę samochodową 
Inowrocław, Marcinkow­
skiego 47 (kuźnia) (7227

SPRZEDAM motor DKW 
125 na chodzie. Adres — 
IKP Inowrocław. (7228

PRZEPRASZAM i cofam 
obelgę rzuconą na ob. 
Szymczak z Osowej Gó­
ry. — Łukomski z Łowin 
ka. (8033g

DWA POKOJE kuchnią — 
wygodami Szczecinie za­
mienię na podobne lub 
większe Bydgoszczy lub 
Łodzi. Zgłoszenia Byd­
goszcz, Ludwikowo 8 m. 2 
(Jachcice). (8047g

ZGUBIONO portfel doku­
mentami: książeczkę woj 
skową, kartę meldunko­
wą, kartę rowerową — 
Franciszek Kopka, Byd­
goszcz. (8019g

DNIA 30 bm. zgubiono 
klucze. Uprasza się zwrot 
za wynagrodzeniem. Gen. 
Stalina 105. (8037g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nazwisko Stefan 
Nowicki, Bydgoszcz, J. Ol 
szewskiego 13-la. (8018g

Rl POI<<>JE
WYNAJMĘ pokój umeblo 
wany młodszej uczennicy 
Oferty IKP 
pod „8029*.

UBRANIE nowe czarne 
w paski sprzedam. Al. 1 
Maja 25 m. 3a. (8020

NAUKA
MASZYN OPISANIA 
przyspieszonego,

MASZYNĘ do szycia — 
sprzedam. Bydgoszcz, ul.
Toruńska 2-3. (8032g

WÓZEK dziecięcy autko 
sprzedam. Bydgoszcz, Na- 
kielska 27 m. 14. (8034g

|'’OKO )U POSZUKUJĄ I

SAMOTNA pracująca po 
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Adres wskaże — 
IKP Bydgoszcz. (8031g

II Iem" l»

ZGUBIONO parasolkę — 
rączką bambusową dnia 
28.XI. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za do­
brym wynagrodzeniem. — 
Bydgoszcz, Poznańska 4-6 
Kopydłowska. (8022g

ZGUBIONO portfel doku­
mentami: leg. służbową, 
zaświadczenie rejestracji 
inż. i techników, ksią­
żeczkę ZUS, legitymację 
nazwisko Henryk Hojks, 
Bydgoszcz, Lenartowicza 
30. (8038g

KUPNO
KONIE na ubój — dzwo­
nić nr tel. 10-95 — zaku­
puje stale — Rzeźnictwo 
Końskie,. Szczukowski, — 
Bydgoszcz, Dolina 55.

(7392

U II POSADY WOLNE ||

POMOC domowa potrzeb 
na. Adres wskaże IKP

Bydgoszcz Bydgoszcz. (8030g
(8029g

|| ^RACi POSZUKUJ/ ||
— GOSPOSIA lubiąca dzieci 

korę- starszy wiek, zdolna, czy-
spondencji handlowej — sta poszukuje posady. — 
udziela studentka Toruń.
Kochanowskiego 6. (8041g i,,8046".

Oferty IKP Bydgoszcz
WÓZEK autko sprzedam.

,____  Bydgoszcz, H. Sawickiej 8
(8046g ! m. 8. (8036g

ZGUBIONO przepustkę — 
tymczasową nr 
goskiej Fabryki 
Kolejowych — 
trembska.

95 Byd- 
Sygnałów 
Zofia O- 

(8023g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową. — Czesława 
Kwiatkowska, zamieszka­
ła w Toruniu. (8040g

ZGUBIONO koncesję na 
wykonywanie instalacji e- 
lektrotechnicznych na na­
zwisko Kazimierz Wroch- 
no — Bydgoszcz. (8049g

SYPIALNIĘ nowoczesną 
kupię oraz większą cen­
tryfugę. Oferty IKP To­
ruń „100“. (8016g
WÓZ gumowy silny, wy­
miar opon 20 kupię. Ófer 
ty IKP Bydgoszcz „8043“.

(8043g

UhiiiiiiiiiuiMiiiiiiiuiiiiiiiniiiiiuułiiiimiiiiiiiiiiiiuiiiji

GLOBUS szkolny polski 
kupię. Tel. 13-01. (8048

— Zejdź z drźewa natychmiast, bo inaczej ja 
wejdę i ciebie stamtąd przepędzę.
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PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861.
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OGŁOSZENIA drobne po 1,50 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł, za tekstem 4,50 zł, nekrologi 
3, zł, za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 

1 ^'ersz 2-łamowy (za tekstem), w niedziele i święta 
50 .. drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. — Konto PKO „IKP" nr VI-140.
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